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N aro d y  w idzą  w  rokow an iach

środek do złagodzenia
i zlikwidowania napięcia
w stosunkach międzynarodowych
— oświadczył w Wiedniu
prof. Joliof-Curie
w pierwszym dniu obrad 
sesji Światowej Rady Pokoju

9 "  LISTOPADA — jak już pokrótce donosiliśmy 
" d  we wczorajszym „Kurierze“  — rozpoczęły się 

w Wiedniu obrady sesji Światowej Rady Pokoju, na 
których oprócz członków Rady obecni są liczni goście 
z różnych krajów. Do prezydium sesji wchodzą: Fry­
deryk Joliot - Curie, Jean Laffitte, Mao Tun, Isabelie 
Blume, Eugenie Cotton, Piętro Nenni, Ikuo Ojama, 
Walter Friedrich, Ilia  Erenburg, Mikołaj Tichonow i 
inni wybitni działacze międzynarodowego ruchu o- 
brońców pokoju.

akcji, której sukces może za­
decydować o utrzymaniu i  
utrwaleniu pole oj u.

Akcja krajów sąsiadują­
cych z Niemcami przeciw­
ko „europejskiej wspólno­
cie obronnej“  lub każdej 
innej formie uzbrajania mi- 
litarystycznych Niemiec, ak­
cja krajów Azji i innych 
krajów zainteresowanych na 
rzecz rozwiązania problemu 
koreańskiego, kwestia poło

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tysiąc ton
ładunku

Wojewódzka
narada
działaczy
Frontu
Narodowego

Y U  CZORAJ odbyła się w
* * Szczecinie narada dzia­

łaczy Wojewódzkiego Komite 
tu  Frontu Narodowego. W na 
radzie wzięli udział posłowie 
Ziemi Szczecińskiej na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — PELAGIA LEWIŃ­
SKA, WITOLD SPYCHAL­
SKI, JAN STACHURA, z-cy 
posłów OLGA DUBIK i WOJ 
CIECH WOLKIEWICZ. wice­
przewodniczący Woj. RN — 
LEON SZECHTER, kierownik 
biura WKFN-PRZYBYLSKI, 
członkowie i  działacze WKFN 
z naszego miasta i  całego wo­
jewództwa. oraz delegaci or­
ganizacji masowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Indonezja
protestuje
przeciw bezczelnej 
próbie USA

ingerowania
w jej wewnętrzne 
sprawy
\ \ j  OSTATNIM czasie Stany 
* ' Zjednoczone wzmogły presję 

na Indonezję, aby zmusić ją do 
podporządkowania się dyktatowi 
imperialistów amerykańskich.

WEDŁUG doniesień prasy, Sta­
ny Zjednoczone zam'erzajq po­
stawić sprawę Indonezji, której 
rzekomo grozi „komunizm", na 
porządku dziennym konferencji 
trzech mocarstw zachodnich na 
Bermudach.

Ten plan imperialistów amery­
kańskich wywołał falę oburzenia 
w Indonezji. Dziennik indonezyj­
ski „Merdekn" stwierdza, ie roz­
wiązanie problemów Indonezji 
jest jej wewnętrzną sprawą i, łe 
Indonezja wie najlepiej, jak na­
leży je rozwiązać.

PRZEWODNICZĄCY Swla 
towej Rady Pokoju prof. 

Joliot-Curie udzieli! głosu
przewodniczącemu austriackiej 
Rady Pokoju, Bramdweinero- 
wi, który powitał uczestników 
sesji w imieniu pokojowych i 
postępowych sił Austrii.

Następnie wygłosił przemó­
wienie prof. Joliot-Curie:

ZEBRALIŚMY się znów, 
by omówić rozwój walki 

o pokój we wszystkich kra­
jach i by ze- zbadania obecnej 
sytuacji wyciągnąć ‘ wniosek, 
jakie nowe środki powinniśmy 
zastosować, aby uczynić tę 
walkę jeszcze skuteczniejszą i 
jeszcze bardziej jednomyślną 
— rozpoczął 6woje przemowie 
nie prof. Joliot-Curie. •

W dążeniu do zmiany sy­
tuacji międzynarodowej w kie 
■runku sprzyjającym pokojo­
wi wszystkie narody stoją wo­
bec wspólnej .odpowiedzialno­
ści, a niektóre spośród nich 
ponoszą ponadto specjalną od­
powiedzialność. Z tytułu 
wspólnej odpowiedzialności po 
dojmowane są wspólne akcje. 
Do poczynań tego rodzaju na­
leżą nasze wielkie kampanie, 
podjęte w związku z APE­
LEM SZTOKHOLMSKIM, z 
apelem na rzecz rokowań mię 
dzy 5 wielkimi mocarstwami, 
z naszymi rezolucjami w spra 
wie rozbrojenia i  ostatnio z 
APELEM BUDAPESZTEŃ­
SKIM na rzecz uregulowania 
zagadnień spornych w drodze 
ożywionych dobrą wolą roko­
wań. Jednakże rozwój sy­
tuacji międzynarodowej w na 
stępstwie wydarzeń ostatnich 
miesięcy wyraźnie wskazuje, 
że prócz tej wspólnej odpo­
wiedzialności, na pewnych na­
rodach, a w konsekwencji na 
ich ruclfou obrońców pokoju, 
spoczywa szczególna, niezwyk­
le doniosła odpowiedzialność. 
Wymaga - to niezwłocznej

przewiezie
dodatkowo
załoga
m|s „Oksywie“
D LA uczczenia I I  Zjazdu 

PZPR liczne zobowiązania 
podjęły także załogi naszych 
statków oraz pracownicy 
PŻM.

Marynarze m/s „OKSY­
WIE“ zobowiązali się prze­
wieźć dodatkowo w IV kwar­
tale. br. 1000 ton ładunku i 
przepracować około 700 godzin 
przy przygotowaniach do za­
ładunków, bieżących remon­
tach i  konserwacji urządzeń 
statku.

Pracownicy Warsztatów O- 
krętowych postanowili wyko­
nać dodatkowe prace na stat­
kach: „San“ . „Pstrowski“  i 
„Gopło“  zaoszczędzając przez 
to wiele godzin pracy. Robot­
nicy Warsztatów Okrętowych 
zobowiązali się wystawiać li­
sty gwarancyjne na wszystkie 
poważniejsze prace.

W FABRYCE Maszyn Rol­
niczych w Stargardzie produ­
kuje się elementy do maszyn 
rolniczych i  części zamienne. 
Produkcja obliczona jest na za 
spokojenie potrzeb gospo­
darstw indywidualnych, spół­
dzielni produkcyjnych i PGR 

Na zdjęciu przodujący pra­
cownicy labryki przy toczeniu 
wału do młocarni. Z prawej 
Adolf Anacki, bardzo dobry 
pracownik, mimo 64 lat wyra­
bia 211 proc. normy i jest nau 
czycielem młodych kadr zaleta 
du. Z lewej uczeń Anackiego 
— kwalifikowany frezer Ry­
szard Krysiak, ZMP-owiec. wy 
rabiający 154 proc. normy.

BRYGADA, w której pracu 
je Genowefa Michalak. maszy 
niarka ZPO „22 Lipca“ wy­
konała we wrześniu 100 pro­
cent, a w październiku 99,9 
proc jakości

- Do końca roku będę szy 
ła bez braków — takie moje 
przedzjozdowe postanowienie 
powiedziała, przychodząc do 
Ireny Jacyny, sekretarza ra­
dy żakietowej, której złożyła 
swe zobowiązanie.

Tak pani Genowefa reali­
zuje hasło Saja.

CHCESZ POKOJU - 
SZYKUJ POKÓJ!

0 Tysiące kilogramów dodatkowego zboża, 
ziemniaków i mięsa

0 Nowe domy dla robotników rolnych 
9  Przed terminem wykonamy plan

PGR-owcy z zespołu Ossewo 
wzywają do współzawodnictwa

w Czynie Przedzjazdow ym
RA Z E M  z  robotn ikam i i  w  odpowiedzi na apel in ic ja­

torów współzawodnictwa przed zjazdowego* wiele zobo­
wiązań podejmują pracownicy PGR-ów naszeg0 wojewódz­
twa.
STAJĄC do Czynu Przed- spodarstw — BENIC, BŁĘD- 

zjazdowego postanawiają pod- KOWA, WIERZBISJCINA. 
nieść wydajność z hektara, Podejmując zobo/wiązania ro 
rozszerzyć hodowlę, zwiększyć botnicy z Ossowa; postanowili 
mleczność krów, w  terminie w roku przyszłam podnieść 
wykonywać plany — aby w plony zbóż o la  proc., plony 
pełni zrealizować zadania po- buraków cukrowych o 30 
stawione rolnictwu przez IX  proc., a pastewnych o 60 proc. 
Plenum ICC PZPR. Brygady hodowlane postano-

W TYCH dniach pierwsi w iły w llO ^roc wykonać te- 
do Przedzjazdowego Czy goroczny p/ńn produkcji mle- 

nu stanęli robotnicy zespołu ka, a w roku przyszłym przez 
PGR OSSOWO (pkręg Szcze- należytą /  opiekę i  żywienie 
cin -  Północ). Pragnąc jak naj krów ponieść średnią m!ecz> 
lepiej wykonać wskazania par ność z j 2.350 litrów  rocznie od 
t i i  zobowiązali się do 28 grud każĄej sztuki do 2.770 litrrów. 
nia br. zakończyć całkowicie i&botnicy gospodarstwa w 
omłoty zbóż i  skrócić termin Będkowie zobowiązali się ze. 
odstawy zboża dla państwa. , brać w roku przyszłym 2 kwin 

W ślad za nim i poszły w  tale zboża i 40 kwintali zie- 
tym zespole załogi innych go- mniaków więcej z każdego Helę

__________  • tara, a ich koledzy z Benic do
15 grudnia br. — zakończyć 
omłoty i  również zwiększyć 
plony zbóż i  okopowych. Za­
łoga gospodarstwa z Wierzbię 
cina, która rozwija u siebie ho 
dowlę owiec, postanowiła prze 
kroczyć plan produkcji wełny 
o 1,1 kg od każdej owcy.

W PONIEDZIAŁEK rozpoczęły się w Wiedniu, obrady par­
lamentu bojowników o pokój — Światowej Rady Pokoju. 
Jednym z głównych punktów obrad jest sprawa akcji, 

mającej na celu doprowadzenie do tego, by różnice i konflikty 
między narodami regulowane były w drodze porozumień, będą­
cych do przyjęcia dla wszystkich (uregulowanie kwestii kore­
ańskiej i  niemieckiej, sprawa redukcji zbrojeń i  zakazu uży­
wania wszelkich rodzajów broni masowej zagłady itp.).

Każdy uczciwy człowiek zdaje sobie sprawę z olbrzy­
miej roli, jaką dla osiągnięcia odprężenia w sytuacji międzyna­
rodowej odegrałoby pomyślne uregulowanie wyżej wymienio­
nych kwestii. Na całym świecie wszyscy uczciwi ludzie słusznie 
obawiają się zbrojeń. „Słusznie uważają, — jak pisze wielki 
pisarz radziecki, Ilja Erenburg — że wzrastające zapasy bómb 
dziś pozbawiają ich sutego obiadu czy też pary butów, jutro 
zaś mogą ich pozbawić życia. Prochownia nie jest ogrodem 
botanicznym i nie jest żłobkiem. W je j sąsiedztwie ludzie czują 
się nader nieswojo".

' Od 7 lat toczy się w Organizacji Narodów Zjednoczonych 
dyskusja w sprawie rozbrojenia. Od 7 lat Związek Radziecki 
podejmuje wysiłki, by doprowadzić do zahamowania wyścigu zbro 
jeń i dokonania istotnej redukcji zbrojeń przede wszystkim 
przez wielkie mocarstwa, które ponoszą główną odpowiedzial­
ność za zapewnienie pokoju i  bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. ”  ... .. ■____ • _________

N A toczącej się obecnie sesji 
Zgromadzenia NZ, ZSRR 

poparty przez inne kraje obozu 
pokoju przedstawił projekt re­
zolucji, przewidującej redukcję 
przez wielkie mocarstwa sil 
zbrojnych o 1/3 w ciągu roku 
oraz zwołanie konferencji między 
narodowej w sprawie redukcji 
zbrojeń przez wszystkie pań­
stwa, jak również w sprawie 
likwidacji baz wojskowych, znaj 
dujących się na obcych tery­
toriach.

(Dokończenie na sir. 2)

600 ton 
superfoslatu
wyprodukuje
dodatkowo
załoga SZNF
YU  WIELKIEJ hali maga-
ł  v zynów superfosfatu zgro 

madziła się przedwczoraj ca­
ła załoga Szczecińskich Za­
kładów NSwozów Fosforo­
wych. Jeden za drugim skła­
dali meldunki o podjętych zo 
bowiązaniach przedstawiciele 
poszczególnych działów zespo 
łów roboczych i  brygad. Pra­
cownicy. ekspedycji postano­
w ili przyspieszyć załadunek i 
dodatkowo załadować ponad 
1580 ton nawozów.

Obsługa pomp wyremontu­
je dodatkowo dwie pompy 
kwasu siarkowego co przynie 
sie około 10 tys. zł oszczędno­
ści.

Dział administracyjno -  go­
spodarczy przeprowadzi dodat 
kowo remont 20 izb pracow­
niczych.

Ogółem załoga SZNF reali­
zując Przedzjazdowy Czyn zo 
bowiązała się wyprodukować 
dodatkowo około 600 ton su­
perfosfatu.

Amerykanie
dążą
do zerwania
porozumienia 
w Korei
A GENCJA Nowych Chin donosi 

z Kacsongu, że delegacja 
koreańsko-chińska, biorąca u- 
dział w rokowaniach w sprawie 
konferencji politycznej, opubliko­
wała następujący komunikat:

23 BM. odbyły się posiedzenia 
dwóch podkomisji, utworzonych 
wspólnie przez obie strony dla 
opracowania propozycji w spra­
wie konferencji polityczrej.

Przedstawiciel amerykański w 
dalszym ciągu nie przedstawił 
żadnych konstruktywnych propo­
zycji i nadal sprzeciwiał się u- 
działowi państw neutralnych w 
konferencji politycznej.

Strona amerykańska wyraziła 
poprzednio zgodę na umieszcze­
nie sprawy składu konferencji 
politycznej na porządku dzien­
nym oraz na rozstrzygnięcie tej 
sprawy w drodze wymiany po­
glądów. Skoro jednak sprawę 
składu konferencji poczęto oma­
wiać -  strona amerykańska zno­
wu usiłuje przeczyć istnieniu te­
go zagadnienia.

Taktyka taka ma na celu u- 
nlemoiliwienie zwołania konfe­
rencji politycznej, zerwanie poro­
zumienia rozejmowego i utrzyma­
nie napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

♦  AG E N C JA  N ow ych  Chin donosi, 
że w  d n iu  23 lis topada za w a rty  zo 
s ta l w  P e h in ie  u k ła d  o w spó lpra 
cy  gospodarczej i  k u ltu ra ln e j m ie 
dzy C h ińska R ep ub liką  Ludow ą 
a K o reańska R e p u b lika  Ludow o- 
D e m o k ra tyczn y

(DOKOŃCZENIE NA STR. *)

Surowe kary
więzienia
dla nieuczciwych
strażników
CZPMięs.
i pracowników 
Rzeźni Miejskiej

PRZED wydziałem kar­
nym Sądu Powiatowego 

w  Szczecinie toczyła się wczo 
ra j rozprawa przeciwko zio- 
dziejom mienia publicznego — 
funkcjonariuszom straży prze­
mysłowej CZPMięs. i  pracow­
nikom Rzeźni M iejskiej w 
Szczecinie, którzy w  okresie 
od kwietnia do maja br. w y­
nosili z hal produkcyjnych 
rzeźni słoninę, smalec, sadło, 
mięso ł  uboczne produkty, 
sprzedając je  paserom-speku- 
lantom.

Marian Kaczor, Tadeusz 
Marczak, Aleksander Mąka. 
Stanisław Nykiel i  Kazimierz 
Petryka — jako funkcjonariu­
sze straży przemysłowej Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Mięsnego w Szczecinie działa, 
jąc na szkodę państwa doko­
nali kradzieży 160 kg sadła, 
smalcu i  słoniny oraz 110 kg 
mięsa wieprzowego o łącznej 
wartości 10 tys. zł. Również 
Bolesław Miszkurka i Kazi­
mierz Matysiak oraz pozostali 
oskarżeni dokonali k ilkakro ­
tnie kradzieży produktów 
Rzeźni M iejskiej. 
v. Tym zdemoralizowanym o- 

sóbr.ikom pomagał komendant 
straży Tadeusz Rogoda, szofer 
taksówki nr. 66 Józef F ir le j 
oraz paserzy Władysława 
Sosnowska i  Zdzisław Koła- 
czyk.

Ogółem — złodzieje mienia 
publicznego naraził Rzeźnię 
Miejską w  Szczecinie na stra­
tę produktów mięsnych o war­
tości 17.500 zł.

W wyniku rozprawy, która 
wśród ludzi pracy Szczecina 
wywołała duże zainteresowa­
nie, 9-ciu oskarżonych skaza 
nych zostało na kary więzie­
nia od lat 8  do półtora. 
Trzech podsadnych zostało u- 
niewinnionych.

'Sprawozdanie z procesu 
czytaj w n-rze jutrzejszymi.

Zwycięstwo Sp^rtaka 
w Bułgarii

M is t r z  piłkarski zs r r  
— moskiewski SPAR- 

PAK rozegrał w Bułgarii dru 
arie spotkanie, zwyciężając w 
Plovdiv repiezenfaoję tego 
miasta 6:1.

> I
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Trzeba doprowadzić 
do konferencji 5 mocarstw !

Dokończenie przemówienia

prof. Joliot - Cyrle
na inauguracyjnej sesji
Światowej Rady Pokoju

źenia kresu wojnie w Wiet­
namie — wszystko to nale­
ży do rzędu spraw, które 
powodują, że w walce o po­
kój wysuwa! się na pleń 
pierwszy odpowiedzialność 
poszczególnych narodów.

Wszyscy uznają' dziś fakt, 
że opinia publiczna Jest prze­
możnym czynnikiem w spra­
wach międzynarodowych. Ten 
niezmiernie doniosły fakt jest 
w dużej części wynikiem' na­
szej akcji.

Mamy do czynienia — mó­
w ił dalej prof. JoMdt-Ourie — 
z silnym przeciwnikiem, z u- 
doekonalonymi środkami zim­
nej wojny, jak np, te, których 
używa w sposób Jak najbar­
dziej . fachowy amerykański 
,.urząd strategii psychologicz­
nej“ . Mu6imy stale przeciw- 
eta wiać 6ię kłamstwom i  róż­
nym manewrom.

Ostatnio wydarzenia uwy­
datniły charakter i rozmaitość 
manewrów zmierzających do 
opóźnienia i zahamowania ro­
kowań. Skłaniają one do wnio 
sku, że pewne propozycje ro­
kowań mogą zmierzać‘ jedynie 
do osiągnięcia takich celów, 
które nie odpowiadają bynaj-

Wojewódzka
narada

(Dokończenie ze str. 1)

Narada poświęcona była o- 
mówieniu wskazań i tez IX  
Plenum KC PZPR i  uchwale 
niu planu pracy dla wszyst­
kich działaczy WKFN, którzy 
uchwały i tezy będą omawiać 
w  fabrykach, zakładach pra­
cy i wsiach.

Referat poświęcony omówię 
niu tez i  wskazań IX  Plenum 
naszej partii wygłosiła posłań 
ka Pelagia Lewińska.

M ó w iła  ona o w ie lk im  I s ta łym  
w zroście po tęgi i  s iły  naszej O j­
czyzny. o rosnące j w a lce  narodów  
zachodnich i  zależnych, p ra gn ą­
cych z rzuc ić  z siebie ja rzm o  kap i 
ta lis tycznego w yzysku , o s ta łym  
w z ro ie ie s topy Życ iow ej naszego 
na rod u , o ty m , że zbu dow aliśm y 
m ocny prze m ys ł c iężk i, że teraz 
m ożem y w iększa uw agę pośw ięcić 
ro z w o jo w i ro ln ic tw a  i  przem ysłu 
lekk iego .

— „P rzen ie ść  w skazania i  tezv 
IX  P lenum  — po w iedz ia ła  m . Inn. 
Pe lagia Le w ińska  — to  n ie  ty lk o  
om ów ić  je  z zeb ran ym i lu d źm i, 
ale to trzeba tam  w  fa b ryce , za­
k ład z ie  p ra cy , w e w s i i w  PGR 
zastanow ić się razem , ja k  pom óc 
państw u , ja k  jeszcze ba rd z ie j po 
lepszyć b y t ch łopów  i  ro b o tn ikó w , 
aby le p ie j m o g li jeść i  ub ie rać 
się“ .

NASTĘPNIE kilkunastu u- 
czestników narady zabrało 
głos w dyskusji. W wypowie­
dziach swoich zwracali szcze­
gólną uwagę na to jak powi­
nien pracować aktyw Frontu 
Narodowego aby zapoznać dc 
brze wszystkich obywateli z 
wnioskami i tezami IX  Ple­
num.

— Trzeba, aby tak jak w o- 
kresie przedwyborczym — mó 
w ił ob. Niewiadomski — ak­
tywiści i działacze nasi docie 
ra li do każdego zakładu, wsi 
i  mieszkania. By omawiali z 
ludźmi tezy i  wyjaśniali im 
drogi, umożliwiające osiągnlę 
cie zaplanowanego wzrostu 
stopy życiowej.

Ponadto w dyskusji zabie­
ra li glos jeszcze m. in. Woj­
ciech Wolkiewicz, Władysław 
RajewsH z Nowogardu, Zie- 
liński z ORZZ, Jankiewicz z 
Pyrzyc, Wiśniewski ze Świ­
noujścia, poseł Witold Spy­
chalski i ob. Dłuyoszowa z Wo 
jewódzkiej Stacji Specjali­
stycznej.

Dyskusję podsumowała po­
słanka Pelagia Lewińska. Na­
stępnie zebrani jednogłośnie 
zatwierdzili wniosek planu 
pracy WKFN.

mniej gorącemu pragnieniu 
narodów, a mianowicie szczere 
mu dążeniu do takiego uregu­
lowania zagadnień spornych, 
które byłoby dla wszystkich 
możliwe do przyjęcia. My zaś 
oczekujemy od rokowań jed­
nego tylko zwycięstwa — 
zwycięstwa sprawy pokoju.

Narody widzą w rokowa­
niach środek złagodzenia, a 
potem zlikwidowania napię­
cia międzynarodowego, śro­
dek wstrzymania zatargów 
zbrojnych, uregulowania 
sporów, doprowadzenia do 
rozbrojenia.
Niektórzy udają, że pragną 

rokowań, jednakże chcą oni 
przystąpić do tych roko.wań je 
dynie na takich warunkach, 
które zapewniłyby nietićhrort 
ne zerwanie rokowań i które 
zagwarantowałyby im pewniej 
szą pozycję giły.

GROŹBA
MILITARYZMU
NIEMIECKIEGO

\ V  CENTRUM Europy —
’ * kontynuował Joliot-Cu- 

rie —- znowu powstała groźba, 
dobrze znana sąsiadom Nie­
miec. groźba militaryzmu nie 
mieckiego. Wciąż nowe zapew 
nienia na temat obronnego 
charakteru koalicji, do udziału 
w której pragnie się wciąg­
nąć militarystów niemieckich,- 
obalane są przez fakt, że obee 
nie panowie Niemiec boń- 
skich, popierani i  inspirowani 
przez rząd amerykański, sfor 
mułowali już swe roszczenia 
terytorialne. Parlament boń- 
ski uchwalił 6 grudnia 1952 r .  
następującą rezolucję:

„P o le ca  się rząd ow i, aby p o w ia ­
d o m ił k ra je  uczestniczące w  u k ła  
dzie o a rm ii e u rop e jsk ie j, że obce 
ne gra n ice  N iem ie c, zarów no na 
W schodzie ja k  i  na  Zachodzie, w  
żadnym  sto pn iu  n ie  zadow a la ją re  
p u b lik i fe d e ra ln e j“ .

Nazajutrz po wyborach w, 
Niemczech kanclerz Adenauer
oświadczył:

„E u ro p a  bedzie s tw orzona. G dy 
ją  s tw o rzym y, wówczas dam y na. 
szej m łodz ieży to , co je s t dla n ie j 
kon ieczne — szersza przestrzeń 
d la  je j  ekspans ji“ .

Nie ulega wątpliwości, że 
zbrojenie militarystycznych 
Niemiec odpowiada amerykań 
skiej polityce strategii peryfe 
ryjnej. Uzbrojone Niemcy za 
chodnie, opętane duchem od­
wetu. pomyślane są jako pier­
wszorzędna baza strategiczna.

D la  o b yw a te li k ra jó w  zachod­
n ich , sąsiadów N iem iec s ta je  sie 
rzeczą coraz ba rd z ie j oczyw istą , 
że ich  W łasne bezpieczeństwo bę 
dzie zagrożone, o i le  p la n y  te  zo­
staną zrea lizow ane, a lb ow iem  tego 
rod za iu  N iem cy gotowe sa pod­
ją ć  próbę — Jak to  Już. c z y n iły  w  
przeszłości —  rozpoczęcia ckspan 
s j l  w  k ie ru n k u  ty c h  k ra jó w .

W szystk ie n a rod y  odpow iedz ia lne  
sa za usun iec ie  gro źby  uzb ro jen ia  
m ilita ry s ty c z n y c h  N iem ie c, jed n a k  
że szczególnie w ie lk a  je s t odpo­
w iedz ia lność k ra jó w  , sąsiadu ją­
cych  z N iem cam i.

NIEUCZCIWE CHWYTY
PRZECIWNIKÓW
POROZUMIENIA

NIGDY jeszcze dotychczas 
nie stosowano tak nieucz­

ciwych chwytów, aby wprowa 
dzić w błąd opinię publiczną. 
Tak np. minister spraw zagra 
nicznych Francji, zwracając 
się w dniu 29 października 
1953 r. do Rady Republiki w 
sprawie propozycji Związku 
Radzieckiego zwołania konfe 
rencji czterech mocarstw o- 
świadczył:

„C h cem y nada l ta k ie j kon fe re n  
c j i ,  na k tó re j Zw ią zek  R adziecki 
m óg łb y  po ruszyć w szystk ie  p ro ­
b le m y . ja k ie  zapragnie, n i. In . 
p rob lem  bezpieczeństwa. Będzie 
on m ó w i! o sw oim  bezpieczeń­
s tw ie , a m y  będziem y m ó w ili o 
naszym.

N ie m og lib yśm y  n te  zaaprobo­
w ać tego ośw iadczenia, lecz w 
zdaniu , bezpośrednio po- rdza ją - 
cym te  s łow a, m in is te r  z Sóry

prze kre ś la ! w szystk ie  nadz ie je, Ja 
k le  z rod z iła by  ta ka  kon fe re nc ja , 
ośw iadcza jąc ka tegoryczn ie : „E u ­
rop e jska  w spó lno ta  ob ronna i  kon 
fe re n c ia  cz terech — to  dw a ele­
m en ty , uzupe łn ia jące  sie naw za­
je m " .

Jak można nazywać uzupeł­
niającymi się nawzajem kon­
ferencję, na której „każdy 
mógłby poruszyć wszelkie pro 
bierny, jakie będzie pragnął“ , i 
układ, przewidujący utworze­
nie sił zbrojnych, które nie 
mogą nie być agresywne, ponie 
waż powiązano je z góry •/. 
roszczeniami terytorialnymi — 
a cały świat wie, że roszcze­
nia te nie mogą być zaspoko­
jone bez wojny — układ, u- 
niemożliwiający zjednoczenie 
Niemiec?

Następnie Joliot-Curie o- 
świadczył:

KWESTIA
KOREAŃSKA

U /  YDARZENIA rozgrywają 
* v ce się w Azji, a zwłaszcza 

wydarzenia związane z Ko­
reą przykuwają uwagę naro­
dów całego świata.

Siły pokoju doprowadziły 
do położenia kre?u działa­
niom wojennym, doprowadzi­
ły  do triumfu ducha rokowań 
— co było wielkim zwycięst­
wem.

R okow an ia  m iędzy A m eryka na­
m i, C h iń czykam i i  K o reańczyka­
m i oka za ły  sie m ożliwe i  dopro 
w a d z iły  do zaw arcia roZfejmu. 
F a k t te n  m a n ie zw yk le  doniosłe 
znaczenie i  p rzyczyn ił sie w  znacz 
K ym  s to pn iu  do złagodzenia naptę 
c i a w  stosunkach m iędzynarodo­
w ych .

S iły , k tó re  obaw ia ją  sie z m n ie j­
szenia nap ięc ia  tv  Stosunkach m ię  
dzyn aro dd w ych , chw y ta ją  sie o- 
becnie na jro zm a itszych  ś rodków , 
aby przeszkodz ić  zw ołaniu k o n fe ­
re n c ji p o lity czn e j.

R ozm ow y w stępne w ciąż na tra ­
f ia ją  na  trud no śc i.

D elegaci koreańscy i  ch iń scy  w y  
sun ę li k i lk a  d n i tem u now e p ro ­
pozyc je , k tó ty c h  celem je s t u n ie  
m o ż llw ie n ie  dz ię k i ud z ia ło w i w  
k o n fe re n c ji ta k ic h  k ra jó w  n e u tra l 
n ych  ja k  ZSRR, Ind ie , P ak is tan , 
In do ne z ja  i  B u rm a  — prowadzenia 
ro ko w a ń  w  o p a rc iu  o siłę.

P rop ozyc je  te  odpow iadają kon 
cep c ji roko w a ń , popiprane j przez 
n a ro d y , ł  p o w in n y  być  p rzy ję te  
przez w szys tk ich .

Jednakżp czyn ione są p ró b y  sto r 
pedow an ia  te go  platra.

ZAKAZ BRONI 
MASOWEJ ZAGŁAD*

JEST jeszcze Inny niezwy­
kle doniosły problem, któ 
ry obchodzi całą ludzkość. 

Mam na myśli zakaz broni ma 
sowej zagłady i sprawę roz­
brojenia. Mało jest zagadnień, 
któreby wywoływały tyle spo 
rów i  były przedmiotem tak 
intensywnych rokowań od 
chw ili zakończenia drugiej 
wojny światowej, jak ten właś 
nie problem.

Światowa Radą Pokoju sta­
le poświęcała olbrzymią uwa­
gę temu problemowi, a jedno­
cześnie wiemy, z jaką gorącą 
aprobatą światowej opinii pu 
blicznej spotkał się Apel 
Sztokholmski. Dążenie do wy 
walczenia zakazu broni maso 
wej zagłady pozostaje nadal 
tak samo potężne.

Jeś li w  rozstrzygn ięc iu  tego tjrn  
b le m u  zosta ły  osiągnięte pewne 
sukcesy, to  m im o 16 trzeba p rzy ­
znać, że do tychczas ściera ją się 
jeszcze różne koncepcje 1 że k o ­
m is ja  O N Z  do spraw  rozb ro jen ia  
n ie  doszła jeszcze «Jo żądnych kon 
k re tn y c h  re zu lta tó w . W ysuwane są 
w ciąż Jeszcze te  same argum en ty , 
aby u n ie m o ż liw ić  osiągniecie poro 
-/um ien ia w  sp ra w ie  zakazu bro n i 
a tom ow e j.

We wszystkich* ostatnich pro 
jektach rezolucji wysuniętych 
w ONZ. a także w rezolucji b. 
francuskiego ministra Mocha 
zawarta jest zasadnicza 
sprzeczność, istniejąca w pla­
nie Barucha, na podstawie 
którego przed wprowadzeniem 
zakajzu — powinno nastąpić 
zgłoszenie danych o wszyst­
kich siłach zbrojnych i o 
wszystkich przedsiębiorstwach 
energii atomowęj.

S tarałem  sie o d k ryć  przyczynę, 
k tó ra  b y  w y ja ś n iła  upór z ja k im  
U SA fo rm u ją  p u n k t p lanu Baru 
cha, p rz e w id u ją c y  utw orzen ie ja ­
k iegoś m iędzynarodowego organu, 
k tó ry  b y  b y ! w łaścicielem  w szyst 
k ic h  zasobów u ra n u  i  urządzeń e- 
n e rg ii a tom ow e j. Zw olennicy  
go p la nu  pragną utw orzyć u  
rod za ju  organ m łed*yńae«ńowv 
poniew aż są p e w n i, że m og liby  11 
r z y ć ii ią  m echan iczną w lekszo łf w  
H m  organ ie , dom agają sie on i bo

w iem , aby decyzje we w spom nia­
nym  w yże j o rgan ie  m iędzynarodo 
w ym  zapadały z w yk łą  w iększością
głosów , oznaczałoby to , że zwołen 
n icy  tego p la nu  z d o b y lib y  fa ktyc /. 
n y  m onopol we w szys tk ich  dziedzi 
nach en e rg ii a tom ow e j, w  przem y 
śle i  w  życ iu  gospodarczym  
w szys tk ich  k ra jó w  na św iecie.

TRZEBA DOPROWADZIĆ 
DO KONFERENCJI 
5 MOCARSTW

A NALIZUJĄC najważniej-
sze wydarzenia, charakte­

ryzujące obecną sytuację mię 
dzynarodową, dochodzi się do 
wniosku, że jest rzeczą bar­
dzo trudną doprowadzenie do 
rozwiązania konkretnych pro 
blemów w atmosferze silne­
go napięcia.

Czy konferencja przedstaw* 
cieli pięciu mocarstw, na któ 
rych ciąży największa odpo­
wiedzialność za utrzymanie i 
utrwalenie pokoju, nie byłaby 
najlepszą drogą do złagodze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych? Niechże 
spotkają się przedstawiciele 
pięciu wielkich mocarstw i 
niechaj przez wymianę zdań, 
co do swych interesów i obaw, 
przez omówienie w ogólnych 
zarysach spornych problemów, 
powodujących rozbieżności 
na całym świecie. rozwieją po 
dejrzenia i  rozładują atmosfe­
rę.

U ważam , że Jedno z podstaw o­
w y c h  zadań naszej sesji polega 
na ty m , by  znalezć na jb a rd z ie j 
skuteczną drogę doprow adzenia do 
te j ta k  n ieodzow nej k o n fe re n c ii.

0  O przemówieniu prof. Jo-
■Ł; liot-Curie sekretarz Świa

towe Rady Pokoju Jean Laf­
fitte zaproponował w imieniu 
Biura Światowej Rady Poko­
ju  następujący porządek dzień 
ny:

\  spraw a przeprow adzen ia  ak-
1 c j i  na rzecz ure gu lo w an ia  

w szys tk ich  spo rnych zagadnień 
m iędzyn a ro do w ych  w  drodze poro 
zum ień , m o ż liw ych  do p rzy ję c ia  
d la  w szys tk ich  (u reg u lo w a n ie  l:w o  
s t i i  ko re a ń sk ie j i  n ro h len tu  n ie ­
m ieck iego, zakaz bo m by w odoro- 
ro w e j i  w sze lk ie j in n e j b ro n i m a­
sow e j zag łady, ogran iczen ie  żJ>to 
je ń  i td . ł;
2 p ro po zyc ja  zw o ła n ia  św ia to­

w ego z jazdu w  ob ro n ie  pole« 
Ju w  1954 r.

P rop on ow a ny po rządek dzienny 
zosia ł je d no m yś ln ie  p rz y ję ty .

Ostatnia droga 
prof.
Pieńkowskiego
O T  BM . na C m e n ta izu  Powąz- 

k o w sk im  w  W arszaw ie od by ł 
się pogrzeb w yb itn e g o  uczonego 
p ro f. d r  S tefana P ieńkow skiego — 
członka P rezyd ium  P o lsk ie j A k a ­
d e m ii N au k , cz łon ka  Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  Pokc^u, la u ­
rea ta  P aństw ow ej N agród« N auko 
w e j I  stopn ia , odznaczonego ordę 
rem  „S z ta nd a r P ra c y " I  k la sy  i  i«  
n y m i w yso k im i o rd e ram i.

N A D  o tw a rtą  m og iłą  w  A le i Z a ­
służonych p rze m ó w ił prezes PA N , 
m arszałek Se jm u PR L J . D em bow  
ski.

P ro f. D em bow ski udeko row a ł 
tru m n ę  zm arłego K rzyżem  Kom an 
do rsk im  z gw iazdą o rd e ru  O dro­
dzenia P o lsk i, nadanym  pośm ie rt 
n ie  przez Radę Państwa.

W im ie n iu  rządu P R L  przem ó­
w ił  M in is te r  S zko ln ic tw a  Wyższe 
go *. R ap ack i, w yra ża ją c  g łębok i 
żal z pow odu d o tk liw e j s tra ty . J* 
ka w sku te k  zgonu p ro f. P ieńków  
skiego poniosła na uka po lska i 
szko ln ic tw o  wyższe.

*  N A JW Y Ż S Z Y  sąd kasa cy jny  u- 
c h y li ł"  w v ro k  rzym skie go sądu 
p rzys ięg łych , skazu jący generała 
faszystow skiego A d a m i - Rossl na 
24 la ta  w iez ien ia . Rossl w in n y  jest 
rozstrze lan ia  23 pa rtyzan tó w . W y­
ro k  w yda ny  przez sąd rzym sk i zo­
sta ł anu lo w an y  na te j podstaw ie, 
że zdaniem  na jw yższego sadu ka ­
sacyjnego, A d am i • Rossi b y ł t y l ­
ko „ z w y k ły m  w ykonaw cą rozka­
zów  z gó ry “ .
*  W W IE L U  m iastach fra n c u ­
sk ich  o d b y ły  sie os ta tn io  okfęgo 
we z jazdy pod hasłem  w a łk i prze 
c lw k o  uk ła do m  z B onn i Paryża. 
Z jazd y  ta k ie  o d b y ły  się m . łn . W 
La  R ochelle, D ijo n , Le H avre, 
Perp ignan , p e rig u e u x  1 inn ych .
*  R ZĄ D  In do ne zy jsk i rozgorycz» 
n y  am erykańska p o lity k a  em bar­
ga po stanow ił w ys łać  delegację 
hand low ą do różn ych k ra jó w , aby 
znaleźć now e r y n k i  zby tu  kauczu 
ku . A genc ja  R eu tera  stw ierdza , że 
decyzja ta  w yw o ła ła  „ko n s te rn a ­
c je “  w  D epartam encie S tanu USA.

0  Wzrośnie wydajność z ha 
0  Więcej towarów dla wsi 
0  Więcej chleba i mięsa dla miast

Chłopi wsi szczecińskich 
omawiają wskazania 
IX Plenum KC PZPR
Z GROMADZKICH ŚWIETLICACH, salach szkolnych 

na zebraniach i w gawędach, chłopi, spółdzielcy i 
robotnicy PGR-ów dyskutują i omawiają tezy l wy­

tyczne IX Plenum KC PZPR. Z każdym dniem rośnie na 
szczecińskiej wsi zainteresowanie nimi.
CHŁOPI rozumieją, że dro­

ga dalszego rozwoju wskaza­
na wsi przez partię jest słusz­
na, że wymaga ona jednak od 
nich podniesienia plonów, 
zwiększenia hodowli i 6zybsze 
go rozwoju całej gospodarki

OTO co mówi spółdzielca 
ob. J. KACZMARSKI z przo­
dującego RZS-u Sokolniki w 
powiecie nowogardzkim:

„P R Z E Z  trz y  ła fa  naszej zespo­
ło w e j gospodarki do kona liśm y nie 
m ało. Po lepszyło sie nasze życie 
chłopsk ie , w  te rm in ie  w y k o n u je ­
m y  p lanow e dostaw y d la  państwa. 
A le  to  w szystko jeszcze m ało. IX  
P lenum  o tw o rzy ło  nam  oczy, po­
kaza ło, że jesteśm y Zdolni jeszcze 
w ięce j p ro du kow ać m ięsa, m leka, 
zboża. Jeśli ty lk o  dobrze roze j­
rzym y  się w okó ł, to  do jdz ie m y 
do w n io sku , że m ożem y le p ie j ti- 
r<r.i<vlać z iem ię, le p ie j ja  nawozić 
i  w ięce j dpać o ro zw ó j byd ła  1 
trzod y  ch le w ne j...“

Wiele uwagi poświęcili np. 
na swym zebraniu chłopi gro­
mady Sienno Górne (paw. Ło­
bez) sprawom zaopatrzeniu 
wsi w artykuły pierwszej po­
trzeby przez GS. Zwrócili 
oni uwagę na brak takich to­
warów, jak obuwie dziecięce, 
smary do maszyn, części do

Chcesz pokoju 
-  szykuj pokój!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Projekt rezolucji radzieckiej 
przewidywał również uznanie 
przez ONZ za sprzeczne z su­
mieniem i honorem narodów u- 
żywanie broni atomowej i wo­
dorowej., uznanie , że rząd, któ­
ry pierwszy użyje takiej broni 
przeciwko jakiemukolwiek kra­
jowi będzie uważany za zbrod­
niarza wojennego. Poza tym 
projekt rezolucji radzieckiej prze 
widywał bezwzględny zakaz 
wszelkich rodzajów broni maso­
wej zagłady i jednocześnie wpro 
wadzenie w życie układu zapew 
niąjącego ścisłą kontrolę mię­
dzynarodową nad przestrzega­
niem tego zakazu.

Imperialiści amerykańscy, da 
żąc do storpedowania propozycji 
radzieckiej przeforsowali tzw. 
rezolucję czternastu, która nie 
przewiduje ani rzeczywistej re­
dukcji zbrojeń, ani likwidacji 
baz. Redukcję zbrojeń i zakaz 
broni masowej zagłady usiłuje 
zastąpić jakiniś systemem „ujaw 
niania", zmierzającym w rzeczy 
wislośd do tego, by dostarczyć 
wywiadom imperialistycznym 
pewnych interesujących je wia­
domości.

R AZ jeszcze udało się ame­
rykańskim imperialistom 

odwlec lak istotną dla pokoju i 
bezpieczeństwa narodów spra­
wę. Ale już sama dyskusja nad 
tym zagadnieniem w Komisji 
Politycznej, jak leż przebieg 
glosowania nad poszczególnymi 
punktami przedłoożnych rezolu­
cji wskazuje, iż politykom wa­
szyngtońskim coraz trudniej 
przychodzi narzucanie swej wo­
li. Rosnąca silę narodów, ros­
nąca siła obrońców pokoju co­
raz większy wpływ wywiera na 
bieg wydarzeń.

Starożytni Rzymianie — pi 
sal llja  Erenburg — mawiali:
„ Chcesz pokoju — szykuj woj­
nę". Możliwe, że dlatego właś­
nie nikt w historii nie prowa­
dził tylu wojen, co Rzymianie. 
Obecnie obrońcy pokoju zwra­
cają się do wszystkich ludzi z 
rozumnymi słowami: „Chcesz 
pokoju — szykuj pokój, zatrzy­
maj wyścig zbrojeń, doprowadź 
do powszechnego porozumienia 
w sprawie redukcji wszystkich 
armii, zakazu broni atomowej 
i  wodorowej"...

Stówa te wyrażają przekona- ■ 
nla i dążenie setek mitionórp 
ludzi na świecie, w których 
Imieniu obraduje dziś w Wied 
niu Światowa Rqda Pokoju.

pługów, które mimo, że znaj-
dują się w magazynach PŹGS, 
nie docierają jednalc na wieś. 
Wystąpienie prezesa GS, któ­
ry twierdził, że sprowadzenie 
tych artykułów Jest zbyt „u- 
ciążliwe i nie opłaci 6ię" — 
spotkało się z ostrą krytyką 
ze strony chłopów, którzy 
wskazali, że pracownicy GS 
(zaopatrzeniowcy) winni spro­
wadzać artykuły potrzebne w 
gospodarstwie, bez względu 
m  to. czy „opłaca“  się je 
przywozić czy nie.

STEFAN RENIK z RZS 
KÓlomąć (pow. Gryfice) ostro 
skrytykował złą pracę GS, 
swierdzając:

„T o , że b ra k  Jest w  naszych 
sklepach na w e t papierosów  je s t 
n iczym  In n ym . Jak bezdusznym , 
b iu ro k ra ty c z n y m  pode jściem  do 
sw ych obow iązków . A  z b iu rokr.» 
c ją  trz e b ił Skończyć, bo h iy  m e 
m ożem y z tego pow odu tra c ić  flro  
g ićgo czasu na. w y ja zd y  po za­
ku p y  ta k ic h  drobnostek. Le p ie j 
będziecie nas zaopa tryw ać, w ię ­
cej czasu po św ięc im y gospoda l- 
ce ".

OMAWIAJĄC TEZY. 
chłopi podkreślają o- 
plekę. Jaką otacza ich 

fpańetwo. Mówił o tym WŁA­
DYSŁAW TU LEJ z Szadzka 
(pow. Stargard):

„Nasza lu d o w a  w ładza n ig d y  m e 
rzuca słow a na  w ia tr .  U chw a ły  
P lenum  po pa rte  zosta ły  czynam i. 
C ieszym y się bardzo, że państwo 
dba jąc o nas i  ro zw ó j naszych go 
spodarstw . ob n iży ło  ceny m aszyn 
ro ln ic zych , że k o s ia rk i, ż n iw ia rk i, 
w ia ln ie , s ie w n ik i. w a ły  po ta n ia ły  
o 38 i  40 pro c . Jednakże i  m v  m u 
s im y  do trzym a ć  słow a w obec o j ­
czyzny i  w  p e łn i w ykon ać  swoje 
obow ią zk i —  sprzedać państw u 
p lahow ane ilo ś c i zboża. m ięsa, 
z iem n ia ków  t m ieha . Bo Ja to  ta k  
rozum iem  ten ro zw ó j w s i: pań­
stw o w ie ce j d la  chłopa, a chłop 
d la  państw a i  ro b o tn ika . O t, w 
cżym  rzecz“ .

TWÓRCZA dyskusja, przy­
bierająca z każdym dniem na 
sile, to wstępny warunek wła 
śdwego wykonania zadań 
wskazanych nam przez IX Ple 
nom. Trzeba więc stworzyć 
wokół niej sprzyjającą rozwo­
jowi krytyki i samokrytyki 
atmosferę, by treść jej i  wnio 
ski przyczyniły się już w okre 
sie przedzjazdowym do stałe­
go ulepszenia pracy we wszy­
stkich dziedzinach życia.

Wezwanie
PGR-owców
z Ossowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

DO CZYNU PRZĘDZJAZDO 
DOWEGO stanęła cała załoga 
zespołu — pracownicy admi­
nistracyjni, pracownicy gorzei 
ni. fermy drobiowej, kuźni, 
warsztatów mechanicznych i 
robotnicy budowlani. Brygada 
budowlana ZMP-owca TA­
DEUSZA KĘPIŃSKIEGO po­
stanowiła do 1 grudnia br. od 
dać robotnikom jeden flom 4- 
rodzinny i jak najszybciej 
skończyć pracę przy drugim. 
Y \l UCHWALE, jaką pod- 
’ * ję li robotnicy zespołu 

PGR czytamy:
„Wiemy, że nie łatwo bę­

dzie nam wykonać podjęte zo 
bowiązanie. Jednakże zdajemy 
sobie sprywę. że są one moż­
liwe do wykonania, musimy 
tylko zlikwidować istniejące 
jeszcze u nas marnotrawstwo 
czasu i  materiału, zwiększyć 
opiekę nad łąkami, usunąć'z 
pola kamienie, które niszczą 
maszyny i wykorzystać w peł­
ni wszystkie istniejące u nas 
rezerwy.“

„Towarzysze FGR-owcy zie 
mi szczecińskie) — czytamy 
na końcu uchwały — dajmy 
miastom więcej chleba. mię­
sa, mleka ł innych artykułów 
rolnych. Wzywamy Was do 
Przedzjazdowego Czynu“.

i i



EflEKTOPIM
la

DZISIEJSZA OBSŁUGA:
Czytelnik H. P., koresp. Cz, 

Sław. i nasikfotoreporter.

„Opieka“
Y\7 NIEDZIELĘ w południe 
* ’  troje dzieci bawiło się na 

jezdni przy placu Żołnierza. Lr o 
je dzieci bez opieki. A zabawia­

ły się „w prze­
bieganie jezd­
ni". Dwuletni

#  brzdąc wpadł­
by pod „piąt­
kę" gdyby nie 
pewien obywa­
tel. który w 
ostatniej chwi­
l i  wyrwał 
dziecko spod 

kół tramwaju.
Piękna pochwała należy się 

nieznanemu nam obywatelowi, a 
mocne przypomnienie tym ma­
musiom, które dzieci swe pusz­
czają samopas na ulice. I  to 
nie tylko na Placu Żołnierza,

Zakratowani

P RZY AL. Wojska Polskiego 
(tam gdzie była apteka) 

stajemy i podziwiamy: remon­
tuje się sklep. Wpierw wsta­

wiono kraty, a 
potem dopiero

i  przystąpiono
do otynkowa­
nia fasady. Na 
ogól w Szcze­
cinie — bywa­
ło odwrotnie! 
Ale — co za 
kraty! Z tej 
masy żelaza 

motnaby okratować pięć skle­
pów.

Dotąd w Szczecinie nikt nie 
dbał o wygląd krat. Okuto w 
brzydkie żelazo sklep przy zbie­
gu ulic Piastów i Ściegiennego. 
Za kraty „sadza się"  wszystkie 
nasze przystojne ekspedientki w 
sklepach MHD. Czyżby — sko­
ro zabezpieczenie okien jest po 
trzebne — nikomu jeszcze me 
wpadło na myśl rozwiązać akra 
iowunte okien w sposób este­
tyczny?

Prosimy — 
dla wszystkich!

F1 ROTERKA? Proszę bar­
dzo! Dwa złote na godzi­

nę...
Przy al. Wojska Polskiego 

PSS otworzyła punkt usługowy, 
na który czekaliśmy już dawno. 
Można tam wypożyczyć froter­
ki. serwisy, kotły do gotowania 
bielizny itp.

Ale — z punktu korzystać 
ntogą tylko członkowie PSS.

Chwaląc inicjatywę PSS pro­
simy o rozszerzenie zasięgu ko­
rzystających z usług tego punk 
tu.

Wielka przygoda czeka!
K O R I B f t  -  STRONA 3

Skoczkami spadochronowymi, 
pilotami, mechanikami mogą zostać

chłopcy i dziewczęta
po ukończeniu
kursów lotniczych LPŻ

\ \ /  IELE dziewcząt i  chłopców marzy o tym, aby mieć 
Y * w życiu wiele przygód. Chcą zostać lotnikami. Latać 

— to ich marzenie...

Do „wielkiej przygody"
można się przygotować na 
kursach:

p ilo tażu  szybowcowego (wicJt 
w ym agany od 15 — 19 la t), p ilo ta  
żu sam olotowego (od 17 do 20 la t), 
m ecłtaniKów  sam o lo tow ych (od 18 
do 20 la t).

W arun k ie m  p rz y ję c ia  na ku rsy  
sa D om yślnie zdane egzam iny * 
n a u k i o Polsce i św ięcie w spó ł- 
ezesnym oraz Z m a te m a tyk i, f iz y k i 
i ge og ra fii z zakresu szko ły  pod­
staw ow ej.

Młodzież na kursie LPŻ 
ma zapewnioną bez-ptaimą nau 
kę i opiekę lekarską, a mecha­
nicy poza tym częściowe u 
mundurowanie.

D Y R E K C JA  PSS w y ja śn ia : P lan  
dek i, k tó ry c h  b ra k  b y ło  na p u n k  
ta ch  s-przedaży z iem n ia ków  zastą­
p iono m a ta m i s łom ian ym i.

P ro ś b a
Zarządu Okręgowego

Z B o W i D
do byłych więźniów
Buchenwaldu

W  KWIETNIU 1954 roku, 
w rocznicę uwolnienia 

obojów koncentracyjnych, od 
będzie się w obozie Buchen- 
wald wielka manifestacja mię 
dzynarodowa połączona z ot­
warciem wystawy obrazującej 
życie i  walkę więźniów.

W związku z tym Zarząd 
Okręgu Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację w 
Szczecinie zwraca się do 
wszystkich byłych więźniów 
Buchenwaldu z prośbą o ofia 
rowanie na tę wystawę 
(względnie wypożyczenie) eks 
ponatów, które obrazowałyby 
życie i ruch oporu w obozie, 
jak np.: fotografie, rysunki, 
obrazy — wykonane przez 
więźniów, teksty i melodie pio 
senek obozowych, pamiętniki, 
gazetki i  ulotki, książki doty­
czące Buchenwaldu jak rów­
nież wszelkie inne przedmio­
ty, które nadawałyby się jako 
eksponaty.

Wypożyczone dokumenty i 
przedmioty zostaną natych­
miast po dokonaniu odpisów 
lub fotografii zwrócone właści 
cielowi.

Ze względu na ważność spra 
wy i krótki termin dzielący od 
otwarcia wystawy, Zarząd pro 
si o nadsyłanie posiadanych 
materiałów do 15 grudnia na 
adres:

Zarząd Okręgu ZBoWiD 
Szczecin, ul. Wielkopolska 18 
— dla Komisji Buchenwaldz- 
kiej.

WYRAZICIELEM tych ntfo 
dzieńczych pragnień i dążeń 
jest Stasiek Wardowski, który 
już od 1950 r. uczęszcza na 
kunsy lotnicze, organizowane 
przez LPŻ.

— C hcia łbym  — m ó w i — u ko ń ­
czyć o fice rska  szkole lo tn iczą . 
Tam  pogłębić swe w iadom ości na­
by te  na kursach i  w  przyszłości 
p ro w a dz ić  odrzutow ce!

RÓŻNE SPECJALNOŚCI
MŁODZI entuzjaści sportu 

powietrznego i  lotnictwa mo­
gą na kursach LPŻ zdobyć 
kwalifikacje stoczka spado­
chronowego, pilota szybowco­
wego lub samolotowego, a po 
trzymiesięcznym kursie zdobę 
dą kwalifikacje samodzielnego 
mechanika.

PIERW SZEŃSTW O Wstępu do 
szkół lo tn iczych  m a ja  przede 
w szys tk im  ci, k tó rz y  pragna się 
pośw iec ić  p ięknem u zaw odow i lo t 
n ika . M usza on i, poprzez różne 
spec ja lnośc i na kursach L P 2  do­
trzeć  do szkól o f ice rsk ich . Sport 
pom aga w  wyborze zawodu. T ak 
ja k  to  z ro b ił Czesiek Ł A P IC K I — 
up ra w ia  spo rt po w ie trzn y  — i 
będzie zaw odow ym  lo tn ik ie m .

LPŻ prowadzi również za­
pisy na kursy łączności, moto­
ryzacji, kursy żeglarskie i 
lądowe.

Szkolenie teoretyczne we 
wszystkich specjalnościach roz 
pocznie się w początkach przy 
ezłego roku. Około 1 kwietnia 
przewidziane jest zakończenie 
wykładów, a potem rozpoczną 
się zajęcia praktyczne.
WERBUNEK TRWA

1 ESZCZE można się zgła-
Jszaćl Werbunek na wszel­

kiego rodzaju kursy LPŻ 
trwa. Chłopcy i dziewczęta ze 
wsi i małych miasteczek woje 
wództwa mogą okładać zgło­
szenia i  dowiedzieć się o 
szczegółach w Powiatowych 
lub Dzielnicowych Zarządach 
Kół LPŻ.

W Szczecinie szczegółów 
można się dowiedzieć w Za­
rządzie Wojewódzkim LPŻ 
przy ul. św. Wojciecha 12.

42 dni
przed terminem
*7 A Ł O G A  E ksp o zy tu ry  P K S  rea- 
"  l iz u ją c  d ługookresow e zobo­

w iązan ie  w yko n a ła  18 bm . roczny 
p la n  w  100,8 proc.

P rzed te rm ino w e  w ykon an ie  p ła  
nu  przyn ie s ie  państw u oko ło  900 
tys . z ł. do da tko w ych  oszczędno­
ści.

W  re a liza c ji zobow iązań w y ró ż  
n i l i  sie ob. W ło dz im ie rz  D U B IK . 
Na sam ochodzie Skoda prze jecha ł 
152.000 km  bez rem on tu  w yko n u ją c  
prze c ię tn ie  156 proc. p la nu  ton 
km . M arian  Z IE L IŃ S K I na

ja c  p rze c ię tn ie  187 proc. p lanu 
to n km . K a z im ie rz  K A S P R Z A K  
na  sam ochodzie s ta r  20 w y k o n u je  
p rze c ię tn ie  p la n u  zdeta liżow anogo 
224 pro c . w  to n km . W śród k ie ­
row ców  ru c h u  osobowego w y ró ż ­
n i l i  sie W ładys ław  TO M ASZE W ­
S K I 126 m oc . i  Jan K U C M A  — 
119 proc.

W śród m on te rów  S ta c ji O bsługi 
na w y ró żn ie n ie  zas ługu ją : Zyg­
m u n t K U R O W S K I 198 proc. n o r­
m y  o raz brygada M A ŁO LE P S Z E * 
GO, k tó ra  w y k o n u je  prze c ię tn ie  
175 p ro c  n o rm y .

Lekcje literatury -
w Muzeum
¡MOWĄ fo rm ę  p ra cy  zespołów
* *  na uczyc ie li ję zyka  po lskiego 

zorg an izo w ał Szczeciński Ośroofck 
K sz ta łcen ia  i  D oskona len ia K a d r 
N au kow ych  p rz y  D O SZ-u. Ekspo­
n a ty  M uzeum  Pom orza Zachodnie 
go w  dz iedz in ie  n u m iz m a ty k i, sę 
kop isów , s ta ro d ru kó w  i  obrazów  — 
to  w span ia łe  pom oce naukow e, 
k tó re  służą z rozu m ie n iu  epok h i­
s to rycznych. P ie rw sza le k c ja  w 
op a rc iu  o  te  eksponaty odbędzie 
sie v / czw arte k  26 bm . o godz. 
15.30 w  sa li m użeum  p rz y  u l. Ja - 
n is ła w y . O b jaśniać be tlż ie kustosz 
m uzeum .

W O D P O W IE D Z I na „R e f le k to r "  
p t  „T e le fo n “  O ddzia ł W o j. P P K  
„R u c h “  w  Szczecinie, po porożu 
m ie n iu  sie z Ó y re ko ją  P oczt i  Ta 
le g r. po s ta no w ił za insta low ać apa 
ra t  te le fo n iczn y  w  k io sku  przy  
zbiegu u l ic  K o n o p n ick ie j i  M ic k ie  
w lezą w  d z ie ln ic y  Szczecin — Po­
godno,

Czołowy niter Jan Krauze
w nowym mieszkaniu
K AŻDY ROK przynoś! 

dalszą poprawę warun­
ków bytowych mieszkańców 
Szczecina.

W PIĘKNYCH blokach, wy 
budowanych w ciągu ostatnich 
miesięcy w Policach mieszka­
ją już pracownicy Fabryki 
Papieru. Dla stoczniowców 
szczecińskich powstaje piękne 
osiedla Drzetowo. W blokach 
tego osiedla oddano już do 
użytku 441 izb. Nowi lokato­
rzy do niedawna jaszcze mie­
szkali w ciemnych kamieni­
cach, czy w domach zniszczo­
nych podczas działań wojen 
nych.

Nowi lokatorzy ■osiedla 
Drzetowo — robotnicy, inży­
nierowie, lekarze, urzędnicy 
zadowoleni są ze swoich mieś/ 
kań. Dzięki podjętym przez za 
łogi ZBM zobowiązaniom, ro­
boty budowlane wykonano 
starannie.

W okazałym bloku przy ul 
Maklerskiej otrzymał m. in. 
mieszkanie czołowy niter sto­
czni rzecznej— Jan KRAUZE, 
który sprowadził się do nowe­
go. pięknego mieszkania wraz 
z S-o6obową rodziną.

— MIESZKAŁEM dotąd w 
zrujnowanym domu, w jed­
nym pokoju, bez żadnych wy 
gód — powiada Krauze. — 
Warunki były fatalne, zwłasz­
cza dla dzieci. Obecnie miesz­
kam wygodnie i łacinie. Dzie­
ci mają dużo powietrza, mogą 
bawić się do woli. Postanowi­
liśmy z pozostałymi nowjmi 
lokatorami dbać o swój dom, 
utrzymywać go w porządku, 
założyć ogródek i piaskownicę 
dla dzieci. Będzer.iy prawdzi­
wymi gospodarzami naszego 
pięknego domu.

T E A TR  P O L S K I -  „F a n ta zy “  -  
g. 19.15
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  ,Za 
tych , co na m orzu“  — g. 19.13. 
COLOSSEUM — „P o d  tu re ck im  
la rzm cm " — g. ir . ig, 20. 
B^ Ł,T.Y K  “  „U w a ga  pociąg nad­
chodzi'* Drod. ch iń sk ie j — g ]«. 
18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „P otęp ie ń
cy“  -  g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  -  ..Orze» K a u ka zu " -  
I I  ser. — g. 13. 18. 21.
„O dzyskane dz iec iństw o“  — e 14. 
1?, 20.
H U T N IK  — „Ś lu b u je m y " — g 17,

p p z y j a ż N  — „C z w a rty  pe ry ­
skop“  — g. 17, 19.
I M A J  — „N a  m o rsk im  sz la ku " 
— S. 17, 19.
D Y Ż U R Y  A P TE K :
n r  7— u l. 5 L ip ca  7,
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

p r o g n o z a  p o g o d y
DOŚĆ pogodnie, m ie jscam i 

chm urno. T em pe ra tu ra  nocą od 
m in u s  2 st. C do m in us  6 st. C. 
D n ie m  do 7 st. C. W ia try  z k ie ­
ru n k ó w  w schodn ich  od 2 do 6 10 
na sek.

Z A R Z Ą D  M ie js k i ZM P  w  Szcze­
c in ie  zaw iadam ia, że 2S bm . o 
godz. 16 w  m ałe j sa li Prez. M RN  
p i. D zie rżyńsk iego 1 odbędzie sie 
m ie jska  narada a k ty w u  ZM P -ow - 
rk ie go  pośw ięcona o m ó w ie n iu  za­
dań w y n ik a ją c y c h  z uch w a ł IX  
P lenum  KC  PZPR.

W na radz ie  w in n i w z iąć ud z ia ł 
cz łon kow ie  p lenum  ZM  ZM P  i  
zarządów dz ie ln icow ych Z M P  oraz 
przew odn iczący zarządów  zakładu 
w ych.

U W A G A  słuchacze W Y K ŁA D Ó W  
PO W SZECH N YC H  Tow arzystw a 
W iedzy Powszechnej!

25 lis topada b r . (w  środę) o 
P.odz. 18 w  P o m o rsk ie j A ka de m ii 
M edyczne j (u l. R ybacka 1. I  p. w  
sali zw iązko w e j) odbędzie się o t­
w a rc ie  wykładów- powszechnymi 1 — 
TW P. w y k ła d  in a u g u ra cy jn y  na 
te m a t ..P olskie tra d yc je  postepo 
w e epok i O drodzen ia '1 w yg ło s i 
m gr. M aria  Boniecka. N a w y k ła  
d y  mogą uczęszczać rów n ie ż  ł 
niezap isan i.

*  *  *
W OJEW . P rzeds ięb iors tw o H u r­

tu  G a la n te ry jne go  w  Szczecinie 
19 bm. W ykonało roczny p lan o- 
M o tó w  w  10« proc.

W iadom ości:
6.30, 7,53,

17. 21, *5.1«.

13.10 ry b  serw. 
zalew : 13.15 m uz.
ba le t: 13.30 konc. 
sol; 14,10 d la  k i.  

1X1—IV : 14.30 konc: 15.10 tegorocz 
ne Zaduszk i: 15.30 d la  dzieci: is 
p ieśn i ZSRR: 16.20 konc; 17.15 m u 
zylca ta n : 17.45 głos m a m łodzież; 
18 w iad . rad. Pom orza Zachodnie­
go; 18.10 m uz: 13.15 z m ik ro fo n e m  
v.- zak ł. p rze m ysł: 18,23 m uzyka ; 
13.30 na m łodz ieżow ym  m aszcie;
19.20 po ra d n ik  ;iez; 19.30 m uz. i 
a k tu a in : 20 odo. pow . Z u rb in ow ie .
20.20 konc: 21.26 w iad . spo rt: 21.26 
m uzyka  tan : 21.50 z życia ZSRR; 
22.26 w a r ia c je  fo rte p ia n : 22,50 m u 
zyka taneczna.

P.O .R.Z. „O rb is “  H o te l w  Szczecinie, za­

prasza w  d n iu  30 lis topada b .r. na

WIECZOREK TANECZNY
Początek o godz. 2«.

K o nsu m c ja  obow iązkow a. Przedsprzedaż 
k a r t  kon su m cy jn ych  codziennie od godz. IŻ 

u  k ie ro w n ik a  sali.
D yre kc ja .

1480-K

S k ła dn ica  R e jonow a P rzem ysłu  C hem icz­
nego zaw iadam ia  o w s trzym a n iu  sprzedaży 
w  dn iu  28 — 30.x.53 r. z pow odu rem anen tu . 
O d b io rcy  pos iadający fa k tu r y  proszen i są po 
o d b ió r to w a ró w  do dn ia  27.XI.53 r .  1470-K

C en tra la  te k s ty ln a  zaw iadam ia  o d b io r­
ców , że w  d n iu  29. X I  — 1. X I I .  53 r .  z po­
w odu in w e n ta ry z a c ji zosta je w strzym ana 
sprzedaż to w a rów  w e w szys tk ich  p laców ­
kach. 1479-K

| |  Pracownicy pcszij! iwani | | |
19 ś lusa rzy k o n s tru k c y jn y c h  (kad łu bo w ców ), 

4 s to la rzy , 10 spawaczy e le k tryczn ych , 2 ru ra ­
rz y , 15 m on te rów  s iln ik ó w  pa row ych , 8 k o t­
la rzy , 5 to k a rz y  sam odzie lnych, 2 pa laczy do 
c.o., 2 sam odzie lnych ś lusa rzy m aszynow ych
oraz 4 h y d ra u lik ó w  sam odzie lnych z a tru d n i 
na tych m ia s t Szczecińska S toczn ia R em on to­
w a, u l. Lu d o w a  11/12. 1478-K

Starszego księgow ego ze zna jom ością 11PK 
oraz re fe re n ta  a d m in is tracy jne go  z a tru d n i Za­
k ła d  R em on tow o-M ontażow y P rzem yślu  M le ­
czarskiego w  Szczecinie, u l.  Gdańska 21-b. 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia  na m ie jscu . R e fle k tu ­
je  się ty lk o  na  s iły  w y k w a lif ik o w a n e . 4935-0

Ogłoszenia drobne
SP R ZE D A Ż  I  S P RZE DA M  sta re  m a-

i .....  szyny S ingera , n ie n l-
S P R ZE D A M  ra d io  „P io  chôm e. Spółdzie lcza 
n ie r "  u l. Czorsztyńska 113/3, godz. 17 — 20.
1/2. 4933-0 4936-G

SPRZEDAM  m aszynkę 
e le ktryczną do podno­
szenia oczek. Jag ie lloń ­
ska 8/4, godz. 17 — 19.

4927-G

SPRZEDAM  syp ia ln ię  
kom p le tna , jasna. W an­
dy Z ie lęń czyk  45/2.

4934-G

K U PN O

O C ZKA szklane do
pie rśc ionków  każdą
ilość zaku p i f irm a  
K ruczko w sk i, Łódź. u l 
P róchn ika  22. 1475-K

LO K A L E

M ŁO D Y  cz łow iek  Do­
szukuje sub loka to rsk ie ­
go po ko ju , cena ob o ję t 
na. W iadom ość: u l.  K o ­
pernika 6/14 od godz. 
16 dO 18. 4937-G

M IE S ZK A N IE  3 poko­
jow e I  p ię tro  f r o n t  za­
m ienię na m ieszkan ie 
z ogródk iem  Szczecin, 
Szaro tk i 1/3. 4941-G

POSZU KU JĘ po ko ju  
sub lokatorskiego w  
śródm ieściu. A d w o ka t 
Pieczyński. Zespół
A d w oka ck i n r .  I ,  u l. 
B K rzyw oustego 8.

4942-G

ZG U B Y

ZGU BIO NO o d c ine k  an­
k ie ty  na o d b ió r  dow odu 
osobistego na nazw isko 
Tekia S k u r ja t. 4900-G

A N N A K N A D E . córka 
W il.e ln io , zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j w yda ne j w  Szczeci 
nie. 4904-G

JERZY G R ZYB O W S KI 
zgłasza zgu b ie n ie  prze­
pustk i s ta łe j w ydane j 
przez S toczn ię Szczeciń­
ską. 490S-G

JÓZEF K O Ł O D Z IE JS K I 
zgłasza zgub ien ie  pra w a  
jazdy ka t. I I I  n r  0172/83 
w yd. w  Pyrzycach .

ZGUBIO NO k w it  n r  473 
w ystaw iony przez K o ­
m is n r  51. 4917-G

WIĘKSZE WYBRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 

4 dzień ciągnienia Iii-go rzutu
Wygrana 120 OOf *1 padła na N) 

102891
Wygrana 75.08# zł padła na Ni 

113054
Wygrane po 88.008 zł padłv ne Nr 

Nr 112786 118189
Wygrana 40.080 zł oadla na Nf 

110979
Wy grana 28.88« zł padła na Nr 

110815
Wygrane po 18.090 zl padły na Nr 

Nr 38938 50266 60507 79264 118174
Wygrane po 5.800 zł padły na Nr 

Nr 19049 39574 21878 59795 65081
Wygrane p« 2.008 zł padły na Nr 

256)1 28342 30897 36425 37981 41915 
44861 61698 565Î4 58323 80833 34838 
87559 99833 100569 1Î 1977 116915 
118128

Wygrane po 1 80# zł padły na N r  
Nr 1196 1399 283« 7021 8917 9498 12985 
17862 20253 22803 25226 25249 26170 
26195 28031 38506 37446 40059 4029S 
40859 41117 47941 49013 83813 09665 
70118 70139 71129 71811 72626 72855 
77935 84035 82306 94426 95101 95205 
99479 »06265 109421 110323 111283 
1Î6125 116594 117761 119768

Wygraną seryjną w wysokości 60 
zł otrzymuje każdy numer losu koń­
czący i*ię né: 01. 02. 06. 08, 11, 16. 19,
24. 33. 38. 44 57. 58. 62, 67, 73. 76, 77,
78 80, 88 90, 91. 92. 96 — z -wyłącze­
niem jednak tycji numerów losów, 
które zostały już wylosowane w ciąg­
nieniu III rzutu 8 K.L.P. W zamian 
wylosowanych numerów wygrane 
seryjne otrzymują niewylosowane 
jeszcze w tym ciągnieniu bezpośred­
nio wyższe numery losów.

.7 U L ' A  M A T K O W S K A , 
c ó ik a  Jana, zgłasza zgu 
i-.ienle k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Szczeci 
n ie  4902-G

ED W AR D  R O R A T Zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
du nko w e j, le g itym a c ji 
P A M  oraz leg. Zrzesze­
n ia  S tuden tów  P o ^k ie h , 

4913-G

Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożywców w 
Szczecinie zaw iadam ia, że w dn iu  * *  lis to ­
pada 1933 r . o fto d /. 18 w sali K lu b u  Ro­
botn iczego Z B M  u l. Boh. W arszawy 34/.« 
odbędzie sie

S P O T K A N I E  C Z Ł O N K Ó W  
I KO NS UM EN TÓ W  PSS 

OBW ODU ŚRÓDM IEŚCIE.

na k tó ry m  uczestn icy p rze d ysku tu ją  p ra ­
ce p laców ek PSS. Po części o f ic ja ln e j od­
będzie sie w ystęp 150 osobowego zespołu 
p ieśn i i  tańca Z B M * a now ym  program em .

'B i le ty  w stępu m ożna o trzym ać  w skle­
pach PSS śródm ieście 1*0 aodz. I# w ejście 
ua sale zostanie zam kn ię te . 1403-K

Zarznrt PSS

ZAWIADOMIENIE
M IC Z U R IN O W S K I

Ośrodek D ośw iadczalny w  W arszawie, 
b io rą c pod uwagę o lb rzym ią  ważność za­
gadn ien ia  och ron y  oraz zb io ru  roś lin , ja k  
rów n ie ż  b ra ku  na ry n k u , tego rod za ju  w y ­
d a w n ic tw  — celem  dokładnego zaznajo­
m ie n ia  społeczeństwa, a szczególnie m ło ­
dzieży szko ln e j, op racow ał P LA N S ZE  W IE ­
LO B A R W N E  (160 R YSU N KÓ W  O R AZ IN ­
S TR U KC JA) „R O Ś L IN Y  C H RO NION E, 
LE C ZN IC Z E . D R ZE W A I  K R Z E W Y " 
O P R A C O W A N IE  plansz i in s tru k c ji zosta­

ło  dokonane w ed ług  wskazań In s ty tu tu  Pe­
da gog ik i. W ydaw n ic tw o  to , k tó re  ukaże 
się na pó lkach ks ięg a rsk ich  w  końcu b.r. 
— zostało przez M in is te rs tw o  O św ia ty  za­
k w a lif ik o w a n e  ja k o  pom oc dozw olona w 
szkołach og ó lnokszta łcących oraz na pod­
staw ie o p in ii C entra lnego O środka Desko 
na łen la  K a d r O św iatow ych do w y k o rz y ­
stan ia  w  pracach k ó ł b io log icznych, jaku  
m a te ria ł do ćw iczeń w  grupach, w yśw ie t­
la n ia  przez epid iaskop i.t.p .

W S Z E L K IC H  in fo rm a c ji dotyczących 
w yda w n ic tw a  ja k  rów nie ż w a ru n kó w  na­
bycia — udz ie la  się w  M IC Z U R IN O W 8K IM  
OŚRODKU D O Ś W IA D C Z A L N Y M  w  W ar­
szawie, u l. M oko tow ska 54 w  godz. 9 — M 
i  14 — 15 (W yd zia ł P ropagandy M iczo r ł-  
no w sk ie j) oraz droga korespondenc ji.

1313-K

i



7 przedstawicieli Szczecina
doszło do mety

w  ogólnopolskim konkursie recytatorskim

PO dwudniowych eliminacjach 
wojewódzkich w konkursie 

recytatorskim komisja konkursowa 
pod przewodnictwem dyr. arty­
stycznego teatrów szczecińskich 
Emila Chaberskiego zakwalifiko­
wała na eliminacje centralne do 
Warszawy następujących recyta­
torów:

Spośród młodzieży szkolnej: u- 
czennicę szkoły Nr. 19 Pustelnik 
i uczennicę szkoły TPD 2 Zalew­
ską. Spośród słuchaczy wyższych 
uczelni -  studenta SI Mikołaj­
czyka. Związki Zawodowe repre­
zentuje Błażejewska (ZBM), Spół­
dzielnie Pracy -  Mieczysława Ko­
walska (Zw. Branżowy Spółdziel­
n i Odzieżowych). Wreszcie spo­
śród artystów zawodowych za­
kwalifikowano do eliminacji cen­
tralnych Lucynę Andrzejewską z 
Artosu i  artystę naszych teatrów 
L. Andrzejewskiego.

Konkurs odbył się w dwóch 
etapach. W eliminacjach miej­
skich brało udział ponad 120 o- 
sób, w wojewódzkich około 40.

Wiele występów recytatorskich 
stało na bardzo wysokim pozio­
mie. Potężne wrażenie sprawiała 
„Improwizacja" Mickiewicza (z III 
części „Dziadów") w interpretacji 
studenta SI Mikołajczyka, głębo­
ko odczuta, wyrażona ze szla­
chetną siłą I prostotą. W inter­
pretacji prozy wysunęła się na 
czoło Mieczysława Kowalska, któ­
ra wybrała „Janka Muzykanta" 
Sienkiewicza. Znana z licznych 
występów w Szczecinie L. Andrze­
jewska dała m. in. wzorową in­
terpretację „Piosenki o gałązce 
oliwnej" Gałczyńskiego, L. An­
drzejewski z dużą siłą ekspresyj­
ną recytował między innymi „Le­
wą marsz" Majakowskiego. Nie 
podobna w krótkiej notatce omó­
wić wszystkie inne recytacje — 
stanowiące niewątpliwie poważne 
osiągnięcia indywidualne, piękne 
świadectwo rosnącej kultury sło­
wa w Szczecinie.

N IESTETY — tylko w Szczecinie!
Do eliminacji wojewódzkich 

nie dotarł bowiem ani jeden 
przedstawiciel naszych mniejszych 
miast, ani wsi szczecińskiej. Do 
braków w organizacji konkursu 
zaliczyć też trzeba kompromitu- 
jąco nikły udział artystów zawo­
dowych.

Pewne wątpliwości nasuwa też 
dobór repertuaru. Bibliografia 
pozycji repertuarowej konkursu 
jest bardzo obszerna, obejmuje 
prozę i poezję staropolską, epo­
ki Oświecenia, romantyzmu, po­
zytywizmu i współczesną. W 
Szczecinie repertuar uległ zwę­
żeniu — i dlatego nie spełnił 
całkowicie swojej roli. I tak w 
ciągu jednego dnia w elimina­
cjach miejskich usłyszeliśmi: 26 
wierszy Broniewskiego, 9 Maja­
kowskiego, 11 Konopnickiej, 3 
Szenwalda, 3 Tuwima i — tylko 
po jednym Kochanowskiego, Mic­
kiewicza, Słowackiego!

Z pnozy 9 fragmentów Sienkie­
wicza, 6 Prusa, 7 Brandysa, po 
jednym Kraszewskiego, Stryjkow­
skiego, Morcinka, Wasilewskiej. 
W dniu tym nie usłyszeliśmy ani 
jednego fragmentu pięknej pro­
zy Modrzewskiego (Rok Odrodze­
nia I), ani jednej interpretacji 
Krasickiego. Nikt nie przypomniał 
o 75-leciW wielkiego Staffa. Na­
rzuca się wrażenie, że bardzo 
niewielka część uczestników kon­
kursu przygotowała się doń spe­
cjalnie — znaczna większość sko­
rzystała z gotowego już reper­
tuaru okolicznościowego, wygła­
szanego na akademiach i obcho­
dach.

JAKIE z tego należy wysnuć 
wnioski? Konkurs recytatorski 
ma na celu pogłębienie kultury 

literackiej, nawiązanie do wiel­
kich naszych tradycji postępo­
wych. Nadmierne zwężenie re­
pertuaru, nawet przy wyborze 
najmocniejszych pozycji, wprowa­
dza do konkursu monotonię, 
zmniejsza jego siłę oddziaływania. 
Trzeba też dopilnować, by w 
przyszłorocznym wielkim konkur­
sie recytatorskim repertuar opra­
cowano bardziej wnikliwie i sta­
rannie. (j)

W rozegranym  w  pon ie dz ia łe k  
m eczu K O S Z Y K Ó W K I o m is trzo ­
s tw o A  k la s y  K o le ja rz  p o kon a ł 
W łó kn ia rza  78:29 (32:12). K o le ja rze  
m ie li przez c a ły  czas spo tka n ia  
w ysoka  przew agę g ó ru ją c  ' nad 
p rz e c iw n ik a m i te chn iką , dyspozy­
c ją  s trza ło w ą i  ta k ty k ą .

D la  zw yc ięzców  n a jw ię ce j p u n k  
tó w  zd o b y li M ia n o w sk i 26 i  Osuch 
22, d la  po kon an ych  K o ź b ia ł 8.* *  *

SE K C JA  TE N IS O W A  ZS „O g n i­
w o “  zaw iadam ia , że tre n in g i Sek 
c j i  o d b yw a ją  sie w  ś ro d y  i  soboty  
od 14 do 16 w  h a li spo rtow e j 
p rz y  u l.  N a ru to w icza  o raz w  po­
n ie d z ia łk i i  p ią tk i  W sa li ZS 
„G w a rd i i“  p rz y  u l.  S to is ław a 1-a 
w  godz. 20—22.

K IE Ł B A S A  D U SZO N A 
W  K A P U Ś C IE

P ó ł k g  k ie łb a sy  zw ycza jn e j, 
g łó w ka  kap us ty , 25 d k g  prze c ie ru  
z po m id o ró w . 1—2 cebule , ły ż k a  
tłuszczu , ły ż k a  m ą k i, c u k ie r, sól. 
U szatkow aną kapustę  na so lić  na 
godzinę p rze d  p rzyrządzen iem . Na 
stąpn ie odcisnąć sok, w rz u c ić  na 
w rzą te k  i  c h w ilę  go tow ać bez 
p rz y k ry c ia . W ło żyć  k ie łb asę  w  
całości, dodać tro ch ę  c u k ru , p rzy  
k ry ć  i  dusić oko ło  p ó ł godziny. 
W la ć  p rze c ie ru  pom idorow ego , du 
sić aż kapusta  bedzie m ię k k a . Za 
p ra w ić  zasm ażką z m ą k i i  tłusz ­
czu. Poda jąc, p o k ro ić  k ie łbasą w  
n ie w ie lk ie  k a w a łk i i  ob łożyć  na 
pó łm isku  kapustą  z z iem n ia ka ­
m i.

Dziś Węgry -  Anglia
w  pitce nożnej
A n g lic y  zm ien ia ją  skład
(t e l e f o n e m : z  l o n d y n u )

WĘGRZY przyjechali w  niedzielę o 18.30 —  zaczyna 
swe telefoniczne sprawozdanie red. Erie Butler, spra­
wozdawca p iłkarski londyńskiego „D a ily  W orker“ . — 

Na dworcu V ictoria  oczekiwał p iłkarzy węgierskich olbrzymi 
tłum  zwolenników p iłk i nożnej. Zaczęło się polowanie na 
autografy. Uczniowie i  starsi łowcy podpisów zrob ili tak 
gęsty m ur ko?o gości z Budapesztu, że z trudem do nich 
docisnęli się przedstawiciele Angielskiego Związku P iłka r­
skiego.

cy pucharu A n g lii — Black­
pool.

M ecz z W ęgram i w zb u d z ił szalo 
ne zain teresow anie. W szystk ie b i­
le ty  w  ilo ś c i 100 ty s . zosta ły 
sprzedane ju ż  przeszło m iesiąc te 
m u , a pom im o to  c iąg le  nadcho­
dzą na n ie  zapotrzebow ania do 
A ng ie lsk ie go  Z w ią zku  P i łk i  N oż­
ne j.

Koszykarze
II ligi
wystartowali

W  N IE D Z IE L Ę  22. bm . rozpoczę 
”  l i  r o z g ry w k i koszyka rze  I I  

l ig i  p o dz ie len i na  d w ie  g ru p y  — 
p o łud n io w ą  i  pó łno cną .

W  g ru p ie  pó łrrodnej uzyskano 
następu jące w y n ik i:

A Z S  A W F  W arszaw a — K o le ­
ja rz  O s tró w  61:59 (30:26), 

K o le ja rz  G dańsk —  A Z S  Szcze­
c in  48:49 (29:26).

A Z S  T o ru ń  — K o le ja rz  T o ru ń  
45:49 (27:25).

A  o to  a k tu a ln a  ta b e lk a  rozg ry  
w e k  g ru p y  p ó łn o cn e j:
1. K o le ja rz  T o ru ń  1:0 49:45
2. A Z S  A W F  W -w a  1:0 61:59
3. A Z S  Szczecin 1:0 49:43
4. K o le ja rz  G dańsk 0:1 48:49
5 K o le ja rz  O s tró w  0:1 59:61
6. A Z S  T o ru ń  0:1 45:49

G rup a  p o łud n io w a :
1. O gn iw o W ro c ła w  1:0 79:31
2. S p ó jn ia  K ra k ó w  1:0 44:42
3 A Z S  W ro c ła w  0:1 42:44
4. G ó rn ik  Zab rze  0:1 31:79
5. O g n iw o 'K ra k ó w  (n łe  gra ło).

Ze świata
W SW IE R D ŁO W S K U  na zawo­

dach o  m is trzo s tw o  R osy jsk ie j 
SFRR w  podnoszeniu ciężarów  re  
k o rd z is ta  św ia ta  w  w adze p ió rko ­
w e j SAKSO NO W  u zyska ł w  pod­
rzuc ie  139,7 k g , po p ra w ia ją c  o 1,2 
k g  na leżący do  n iego REKO RD 
Ś W IA T A .

W  M E C ZU  p iłk a rs k im  Lo nd yn— 
B e r lin  zacb. z w y c ię ż y li A n g lic y  
4:0 (3:0).

•  *  *
W  p ie rw szym  m eczu e lim in a cy j 

n y m  do  M IS TR ZO S TW  Ś W IA TA  
w  g ru p ie  I  W ło ch y  po kon a ły  E - 
g ip t  2:1 (0:1).

*  #  *
P o zw yc ięs tw ie  3:1 z Ir la n d ia , 

A N G L IA  zapew n iła  sobie ud z ia ł 
w  fin a ła c h  p iłk a rs k ic h  m is trzostw  
św ia ta . W  g ru p ie  te j do f in a łu  
w cho dzą dw ie  d ru ż y n y , p rz y  czym 
n a jpo w ażn ie jszym  kandydatem  
ob ok  A n g li i  je s t Szkocja.

*  *  *
W  m eczu p iłk a rs k im  SZW AJC A 

R IA  po kona ła  niespodziewanie 
F ra n c je  4:2. B y ło  to  22 spotkanie 
obu państw , p rz y  czym  Szwajca 
rz y  zw y c ię ż y li po raz  p ie rw szy 
od  8 la t  .

Po p rz y w ita  
n iu  W ęgrzy 
au tobusem  po 
je c h a li do ho 
te lu  „C u m b e r 
la n d “ , połDżo 
nego w  cen­
tru m  s to lic y  
A n g li i ,  tu ż  ko
10 słynnego 
m a rm u ro w e ­
go tu k u  p rzy  
H yd e  P a rku .

W  ponie­
dz ia łek  W ę­
g rz y  tren ow a
11 na bo isku 
F u lh am . Na 
tre n in g u  ty m  
by ło  ty lk o  k i l  
kun as tu  w ta ­
jem n iczo nych

m . in .  p rze ds ta w ic ie le  A n g ie lsk ie  
go Z w ią zku  P i łk i  N ożne j.

C lR  S tan le y  Rous, sekre tarz  
^  zw iązku , zap y ta ny  przeze 

m n ie  o w rażen ie ja k ie  z ro b iła  na 
n im  d ru żyna  w ęg ierska, po w ie ­
dz ia ł:

— Jest to  bardzo d o b ry  zespół. 
Spec ja ln ie  podoba ł m i sie łącz­
n ik  Puskas, k tó re g o  s trz a ły  są do 
p ra w d y  ba rdzo n iebezpieczne i  
ostre.

Żałuję, że niestety nasza 
drużyna nie będzie w pełnym 
składzie, kontuzja bowiem le- 
woskrzydłowego. Fineya nie 
pozwala, by grał on przeciw 
mistrzowi olimpijskiemu. Za­
miast niego zagra Robb. Jest 
to piłkarz, który do niedawna 
był amatorem i w ostatnim cza 
sie przeszedł na zawodowstwo, 
zasilając Totenham Hotspurs. 
Robb jako nauczyciel wycho­
wania fizycznego posiada wspa 
niałą kondycję, a Jego występ 
przeciw Węgrom -będzie zara­
zem pierwszą grą tego zawod­
nika- w reprezentacji Anglii

SK ŁA D  naszej drużyny 
wyglądać więc będzie na 

stępująco: Merrick, Ramsey. 
Eckersley, Johnstpn, W right, 
Dickinson. Matthews. Taylor, 
Mortensen, Sevel i  Robb. Po 
raz pierwszy chyba w  historii 
reprezentacji, w drużynie na­
szej zagra aż czterech zawod­
ników tej samej drużyny. Są 
to Johnston, Matthews, Taylor 
i Mortensen, którzy należą do 
drużyny tegorocznego zdobyw-.

Drużyna węgierska w dro­
dze do Londynu rozegrała 
sparringowe spotkanie w Pa­
ryżu z zespołem fabryki Re­
nault — CO Billancourt, wy­
grywając w wysokim stosun­
ku 18:1.

Skład reprezentacji Węgier 
na mecz z Ang lią  jest nastę­
pujący: Grosics, Buzanszky, 
Lorant, Lantos, Bozsik, Zaka- 
rias, Budai II ,  Kocsis, H i- 
degkuti, Puskas, Csibor. W 
rezerwie: Varhid i, Kovacs I, 
Palotas i  Toth.

I ligowy Górnik
(Radlin)
gra w niedzielę 
z Kolejarzem
w Szczecinie
Ko ń c zy  się już listopad,

nasi piłkarze nie mają jesz­
cze zamiaru zakończyć sezonu. 
Po emocjonującym meczu Pucha­

ru Polski z „Ko­
lejarzem" Olsz- 

t  tyn, szczecińscy 
kolejarze znów 

' ' V s ' |  zapowiadają na 
^ .7 najbliższą nie- 

i  dzielę ciekawe 
spotkanie — tym 

Tc*®**—  '  *  razem towarzy­
skie. Przeciwni­
kiem naszej dru­

żyny będzie I ligowy „Górnik" 
z Radlina.

Oba zespoły wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. W bar­
wach „Górnika" zobaczymy do­
skonałych piłkarzy: WIŚNIEW­
SKIEGO, BOŻKA, SZLEGIERA, 
pYBAŁĘ i innych. Drużyna „Kole­
jarza" wystąpi prawdopodobnie 
w identycznym składzie co w me 
czu z Olsztynem z wyjątkiem 
obrony, gdzie znów ujrzymy jed­
nego z najlepszych zawodników -  
GAJDĘ.

W  M E C ZU  p iłk a rs k im  rep re­
z e n ta c ji zw iązkó w  zaw odow ych 
F ra n c ji i  W ło ch  zw y c ię ż y li F ra n ­
cuz i 3:0.

— Ludzie są tam trzeźwi... trzeźwiejsi bodaj niż 
gdzie indziej, ale przewidujący. Szczególnie, jeśli 
własną krwią, to jest akcjami i dywidendami, są 
związani z losem kanału Sueskiego.

Bieriozin podniósł zdziwione oczy.
— Nie zastanawiałem się nad tym.
— A jest się nad czym zastanowić — poważ­

nie posiedział Goberti. — Jeśli się panu nie spie­
szy, usiądźmy i pogadajmy. Ot tam, w kąciku, 
nikt nam nie przeszkodzi. Mam ochotę z panem 
pomówić. Nie będę ukrywał — ciągnął, gdy już 
wygodnie usiedli w  oddalonym rogu sali, wśród 
krzewrów różanych rosnących w drewnianych ka­
dziach — nie taję, że chociaż cała moja sym­
patia jest po stronie towarzysza Ławrowa i jego 
projektu, to jednak moje korespondencje są, w 
istocie, tylko odbiciem radzieckiej rzeczywistości. 
Projekt Ławrowa z entuzjazmem przyjęło całe 
społeczeństwo waszego kraju. Z równym entuzja­
zmem , dzięki moim korespondencjom, przyjęły 
go szerokie masy na Zachodzie. Myślę jednak, że 
projekt, niestety, mało ma widoków realizacji...

— Dlaczego pan tak myśli? — z żywym zainte­
resowaniem zapytał Bieriozin.

Goberti chwilę milczał, patrząc badawczo w 
twarz swego rozmówcy.

— Widzi pan — powiedział wreszcie — sprawę, 
jak pan wie o tym, rozstrzygnie rząd radziecki. 
Rząd zaś będzie musiał wziąć pod uwagę nie ty l­
ko entuzjazm mas, nie tylko gospodarcze, techni­
czne i produkcyjne możliwości kraju, ale również 
i pewne inne czynniki, których szeroki ogół nie 
jest w stanie przewidzieć...

— Cóż to za czynniki? — niecierpliwię przer­
wał Bieriozin.

— Zewnętrzne — krótko odpowiedział Gober­
ti. — Interesy pewnych kół zagranicznych. Pro­
jekt dotyka najbardziej żywotnych interesów mię­
dzynarodowego Towarzystwa Akcyjnego Kanału 
Sueskiego —■ ciągnął po chwilowej przerwie — 
stąd towarzystwo to jest tak zainteresowane lo­
sami projektu Ławrowa. Bo przecież, jeżeli pro­
jekt będzie zrealizowany i Północna Droga Mor­
ska stanie otworem dla bezpiecznej nawigacji w 
ciągu całego roku, to kanał Sueski stanie wobec 
katastrofy) Przypuszczam więc, że zainteresowani
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użyją wszelkich środków oddziaływania na tząd 
radziecki, by uchylić niebezpieczeństwo, grożące 
dywidendom akcjonariuszy kanału Sueskiego.

— Tak... Ma pan chyba rację — odpowiedział 
zamyślony Bieriozin.

— W idzi pan — roześmiał się Goberti nie spu­
szczając badawczego spojrzenia z twarzy Bierio- 
zina — widzi pan, na jakich niewidzialnych n it­
kach w isi sława i  powodzenie pańskiego przyja­
ciela.

Bieriozin ostro spojrzał spodtf łba na Gobertie- 
go i  nic nie odpowiedział.

—  Ale nie o to chodzi —  dobrodusznie ciągnął 
dalej Goberti. — Chodzi o to, że jeśli pan walczy 
z projektem Ławrowa z pobudek oczywiście pa­
triotycznych, to pańskie stanowisko w niektórych 
kołach zagranicznych wzbudza sympatię. Oto dla­
czego pański artyku ł wywoła ł tam zainteresowa­
nie. Przy sposobności, kiedy pan da odpowiedź 
na zarzuty Ławrowa?

— Prawdopodobnie w  ciągu dziesięciu dni — 
wolno, ponurym głosem odpowiedział Bieriozi 
nie podnosząc głowy.

—  Chce pan, prześlę pański nowy artykuł d
swojej gazety? — zapytał Goberti. — To będz: 
dowodem bezstronności redakcji, jeżeli po moicl 
entuzjastycznych korespondencjach ukaże sif 
pański krytyczny artykuł. Jestem przekonany, żp 
a rtykuł wpłynie ogromnie na wszechświatową 
opinię. \

Bieriozin nie od razu dał odpowiedź.
— Jeśli do pańskiej gazety... — niezdecydowa­

nie wreszcie powiedział. — No cóż... pomyślę nad
tym. Gazeta jest przyjaźnie-nastawiona. — ■'

by się dobrze składało! Ja, również za 
dziesięć dni, wysyłam swoją korespondencje o po­
wołaniu państwowej kom isji do zbadania projektu 
Ławrowa. Pan, zdaje się, również wchodzi do tej 
kom isji jako jeden z najpoważniejszych oponen­
tów.

—  Tak jest. Wracając do artykułu, to mogę go 
dac ty lko  pod warunkiem, że pójdzie bez podpisu.

— Pan wybaczy — zmieszał się Goberti — ale 
pański podpis powinien figurować pod artyku­
łem... W  przeciwnym razie redakcja nie uwierzy, 
że jest on pańskiego pióra.

—  Dobrze! Oryginał podpiszę, ale w druku ar­
tyku ł pojawi się anonimowo.

To pańskie prawo. W ięc załatwione? —  we­
soło zakończył Goberti i  wstał.

Wyszedłszy na ulicę, nowi przyjaciele znaleźli 
się pod cienistymi koronami klonów i platanów. 
Bieriozin niósł bukiet świeżych kwatów, Goberti 
■— swoje torebki i  pudełka.

Mnóstwo cichych elektromobilów różnego 
kształtu i  barwy, jedno i dwuosobowych elektro- 
cyklów mknęło w  obu kierunkach ulicy. Wiosen­
nie, odświętnie ubrani ludzie zapełniali trotuary, 
wysoko w  powietrzu unosiły się gromady aero- 
mobilów, helikopterów i  ornitopterów, to wzno­
sząc się, to opadając na dachy pobliskich kamie­
nic.

Goberti i Bieriozin, pogrążeni każdy we włas­
nych myślach, zamieniając od czasu do czasu pa­
rę słów, szli ku placowi. Naprzeciw nich, po stro­
mej pochyłości, sunął do góry eskalator wypełnio­
ny ludźmi.

Plac by ł olbrzymi, okrągły, obramowany wyso­
kim i budowlami. Po środku, na zielonej wyspie 
trawnika, w  pierścieniu wodotrysku, wznosił się 
pomnik z brązu, przedstawiający znakomitego ro­
syjskiego uczonego, Łomonosowa.
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Kurier
rozmawia
z mistrzynią olimpijską

Kato Szokę
W  MŁODZIEŻOWEJ repre­

zentacji Węgier znajduje 
się wielu doskonałych pływa­
ków, lecz najsłynniejszą jest 
mistrzyni olimpijska na 100 m. 
st. dow. Kato Szokę.

—  Nasza Kato jest dziewa 
czyną na medal.., olimpijski —1 
mówią o niej koledzy z węgier­
skiej drużyny.

-  Nikt się tego nie spodzie­
wał, a ja sama najmniej, że 
przywiozę z Helsinek złoty me­
dal —  mówi nam znakomita 
pływaczka.

Spośród 41 zawodniczek do 
finału zakwalifikowałam się. 
wraz z rodaczką Temes, która 
w półfinale ustanowiła rekord 
olimpijski (1:05,5), W finale na 
ostatnich metrach wyprzedzi­
łam Holenderkę Termenten i 
Temes. Ten finał był tak zażar­
ty, że dopiero przy pomocy fo­
tokomórki sędziowie musieli u- 
stalić dalszą kolejność na me­
cie.

M ój ojciec —  mówi Kato Sza 
ke —  był jednym z najlepszych 
waterpolistów w reprezentacji 
Węgier, matka była również za 
wodniczką, a ja nauczyłam się 
pływać, gdy miałam trzy lata, 
odważyłam się już na skok z 
5-metrowej trampoliny do wo­
dy.

Po raz pierwszy w życiu star 
towalam na zawodach, licząa 
la t 11. Zwyciężyłam na dystan­
sie 50 m. st. dow. w czasie 
34 sek.! W reprezentacji Węgier 
zadebiutowałam w r. 1950 (mecz 
z CSR), Przygotowania do ólim 
ptady były bardzo intensywne. 
Dojście do finału uważałam 
wtedy za największy sukces ży 
ciowy. Zajęcie pierwszego miej­
sca było prawdziwą niespodzian 
ką.

W tym roku będę zdawała 
maturę. Chcę studiować chemię. 
Mimo nauki codziennie trenuję 
bardzo intensywnie, przepływa­
jąc 3 — 4 km. Ostatnio choro-> 
walam, lecz od 2 miesięcy wzlę 
łam się porządnie za trening. 
W szkole jestem aktywistką 
D.I.S, (nasze ZMP) — opowia­
da mistrzyni olimpijska Kato 
Szokę.

ionien
C IĄ G U  Jednego m iesiąca

”  M ałgosia spóźniła  sie c z te ry  
ra zy  do szko ły . Z a  p ie rw szym  
razem  zaspała, bo w ieczo rem  b y i l  
goście. Za d ru g im  razem , choć 
w sta ła  wcześnie, d łu go  szukała ze­
szy tu  od  po lsk iego, poniew aż 
ks iążk i p a k u je  rano.

Za trze c im  razem  okazało się. 
że m a og rom ną dz iu rę  na p iecie, 
w ie c  trzeb a b y ło  szukać in n y c h  
pończoch, k tó re  znow u m ia ły  dz lu  
re na ko la n ie .

Za czw a rtym  razem  uczy ła  sta 
rano w iersza, bo w ieczo rem  za­
po m nia ła , że b y ł zadany.

W  ciągu pozo­
s ta ły c h  d n i, k ie ­
d y  M ałgosia sie 
n ie  spóźnia ła, 
sześć ra zy  poszła 
do szko ły  bez 
śniadania , bo n ie  
zdąży ła  zjeść, 
cz te ry  ra zy  by ła  

n ie um yta , bo 
n ie  zdążyła sie 
um yć , a p ię ć  ra­
zy  b ieg ła  całą 
drogę, bo b y ło  
■o?, bardzo poż- 
no.

Co M ałgosia 
Jest w inna? N ic , 
bo m a osiem  la t. 

__ W inna je s t na­
to m ia s t je j  m a t­
ka . bo m a dw a­

dzieścia osiem  la t  1 n ie  p iln u ie , 
aby dziecko w  po rę  o d ro b iło  le k ­
c je  i  w ieczo re m ,zap ako w a ło  książ 
k i, aby w cześnie k ła d ło  sie spać, 
ab y  zawczasu m ia ło  zacerowane 
pończochy, ab y  w s taw a ło  dość 
wcześnie, b y  m óc sie u m yć  1 
z jeść śniadanie.

Ponieważ m a tka  M ałgos i o te  
rzeczy n ie  dba, p rze żyw a ją  co 
dzień ob ie  ta k i zw a rio w a n y  ra­
n e k : — G dzie d ru g i bu t?  — k rz y  
czy  M ałgosia. — P ij  te ra z kaw ę I 
— k rz y c z y  m atka .

W iec M ałgosia k rz tu s i sie kaw 3 
i popycha pa lcem  bu łkę , a m a tka  
tym czasem  ją  czesze i  te ra z  w o ła  — 
P o w ta rza j sobie w iersz, a d ruga 
ręka  zasznuru j b u c ik ! W reszcie 
o tw ie ra ją  sie d rzw i i M ałgosia ja k  
z p ro cy  w y la tu je  z dom u.

N in ie js z y  fe lie to n  p iszem y pod 
w rażen iem  s ta ty s ty k i sporządzo­
ne j za p ie rw szy  okres bieżącego 
ro k u  szkolnego, przedstaw ione j na 
zeb ran iach rod z ic ie lsk ich .

Za c y fra m i pow yższym i k r y ją  
sie n ie w ą tp liw ie  ta k ie  sceny ja k  
powyższa.

szczecińskie Z ak łady G ra ficzna 
Szczecin, u l. K rzyszto fa  7.
X —4—1680, Zam . n r  6401, 25.11.53.
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